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D e n n ik  wychodzi codziennie, oprócz . ^ t
home rata przyjmuje się w Warszawie i  w Urzędach Pocztowycn, ^

Rok 6.
ez o d n oszen ia  prenumerata me przyjmuje roC7ni9 rs 10; ■ półrocznie
‘ « ,  miesięcznie kop. 5 : ^  U r z ę d a c h  ^ t o w y c h ^  ’prcPs„merąta;

—kwartalnie rs. 2 kop. 5 0  i na te . -^1 rpnip na te  samo termin a
» głównym zaś kantorze można prenumerować po teiżc cenie na te sam# 

a na inne po kop. 9'2 na m i ( f
...i    -  '

Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę- 
nie kop. G za 2 -kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane w za­
m i e s z c z a n i a  bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.— Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzy jęte , wraz.e potrzeby podlegają 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane.— Artykuły i ogłoszenia nad­
syłane do zamieszczenia tegoż sam ego dn ia , powinny być dostawiane do Redakcji 
przed godziną 9 -tąz  rana. — Redakcja otwartą jest dla osób mających interesa, 

codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do 1-ej po południu.
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szawy.— Rozkaz warsz. ober-policmajstra.
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ticzne  Kronika kościelna. — T ydzień handlowy. karence-,— ś w. A n n y  3 k l a s y ;  prezesowi siedle-
Jr„. • . . . , • t> Ku an w v cerkwi w euber-1 nkieco  trybunału cywilnego, asesorowi kolegialnemu

norowemu Janowi Chomence; naczelnikowi powiatu 
płockiego, radcy kolegialnemu Aleksandrowi Solnce- 
wowi-, pełniącemu obowiązki radcy wydziału wojsko- 
wo-policyjnego rządu gubernjalnego łomżyńskiego, 
sekretarzowi gubernjalnemu Edwardowi Skibińskie­
mu; sztabs-cficerowi do szczególnych poruczeń do

^Brjerek miejski. —  P ro je k ta  budow y cerkw i w guber
»ji petrokow skiej. -  Zatwierdzenie  k s i ą ż k i . -  W ypadk>
Miejskie. -  P od róż  J .  C. W . W. Ks. A leksandry  Joze
fówny. _  K sią*ę i księżna W alji. -  S ty p e n d ja .-K w e  
8tja w yw ozu soli. —  W ybory  w M oskwie. -  Infirm e 
rje. — W ykaz rozb itych  okrętów . —  B aron  Jom ini.

ckiego trybunału cywilnego, asesorowi kolegjalnemu 
Konstantemu Tyszce; starszemu referentowi wydziału 
ubezpieczeń rządu gubernjalnego kaliszskiego, Karo­
lowi Słubickiemu', urzędnikowi do szczególnych poru­
czeń przy gubernatorze petrokowskim, radcy hono­
rowemu Leonidowi Schillingowi', pełniącemu obo-

- -ueigją.— T u rc ja  <.    .
żelazne. —  P o r t l lg a l j a .  W ybory; niezadow olenie. 
D a n ia .  M inisterstw o. — R o z m a it o ś c i .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . — T y d z i e ń  t a r g o ­

wy i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

m eram i zgłosili się do zarządu  policji,' d la pozyskania 
now ych num erów . P rz y  w ydaw aniu kw alifikacji, kom i­
sarze zw racać winni baczną uw agę n a  stan  om nibusów , 
koni, uprzęży, oraz liberji tak  pow ożących ja k o  i kon­
duktorów . N a  bieżący rok , dla om nibusów  ustanow io­
ne są num era k sz ta łtu  czw orokątnego, pom alow ane ja -  
sno-szarym  kolorem , z jednej strony nałożony m etalow y 
num er, a pod takow ym  w ytłoczona liczba „ 1 8 6 9  r. ,, 
na odw rotnej zaś stronie w ypisany num er czarhą fa rb ą . 
O prócz pow yżej opisanego, każdy w łaściciel omnibusu; 
o trzym a także stosow ne now e num era, dla p rzy tw ie r­
dzenia takow ych z obydw óch stron  kozła , z ty łu  i w e­
w nątrz  powozu w m iejscach w skazanych.

DZIAŁ NIECIIZĘDOWY

O, la u ty  UW'Jiu tiaauvTi
do szczególnych poruczeń przy gubernatorze 

siedleckim, sekretarzowi kolegjalnemu Nikanorowi 
I Lichaczewskiemu; starszemu referentowi rządu gu- 
bernjalnego siedleckiego, sekretarzowi kolegjalnemu 
Witoldowi Radkiewiczowi; pomocnikowi naczelnika 
p-tu sokołowskiego do czynności administracyjno eko­
nomicznych, sekretarzowi gubernjalnemu Janowi 
H ierzejskietun', kierującemu kancelarją gubernatora 
płockiego, registratorowi kolegjalnemu Sylwestrowi 

W a r s z a w a ,  I Majewskiemu; pomocnikowi naczelnika powiatu sier
r i t i i i l i  ł  I & 9 D  K w i e t n i a .  peckiegodoczynnościadministracyjno-ekonom icznych,

XT • • T> o nr,D jcta™if.nip Tcnerał-Feld- Stanisławowi ITanwszoun; kierującemu kancelarją gu- Najjasmejszy Pan na przedstawienie Jene a bernatora łomżyńskiego, sekretarzowi guberojalue-
jOarszałka Nhm;estDika, N a jin iło śc i^  mu Michałowi Telknerowi; pełniącemu obowiązki
Je urzędnikom różnych władz zarządu cy |  naczelnika straży ziemskiej powiatu sejneńskiego, po­
mpujące ordery: św. t l U So i l n L m i n a l n e g o  rocznikowi Michałowi SoPhubowi; -  ś w. S t a n i -  

prezesowi warszawskiego .ądu y g , „ j  a 3 k l a s y :  młodszemu referentowi wydzia-
Adolfowi Bielskiemu-, ^aziem u J  J  ^  łu  administraCyjnego rządu gubernjalnego petrokow- 
Jdcy  stanu Feliksowi \  d skim  skiego, Wiktorowi Marcinkowskiemu', nadzorcy pe-
mzególnych poruczeń p r g ubernatorze radomskim trok» WBkj więzienia badań, Wincentemu Seredyn-
f  Jorowi Piotrowi stanu dokto- ^iemu-, buchalterowi wydziału wojskowo-policyjuego
‘ekarskumu gubernji kieleckiej, radcy stanu, aoiao _ ^ berr)j aineg0 petrokowskiego, asesorowi kole­
g i  medycyny i akuszerji Le°n°wii , .alDemu Józtfowi Ostaniewiczowi; naczelnikowi ziem­
s c y  wydziału administracyjnego rządu gubernjal- S  powiatu olkuszskiego, zaliczonemu do

.lubelskiego, radcy stanu Miko aj owi O tó o m - ^  sztabs_kapilau0W1 Sergjaszowi Te-
zoun; —  św. S t a n i s ł a w a  2 k a y ńuchinowi; młodszemu referentowi rządu gubernjal-

} %- pomocnikowi naczelnego I X k i e l e c k i e g o ,  Emilowi Kwaśniewskiemu; urzęd
ahientu rządzącego senatu, radcy „„pio^ineno nikowi do szczególnych poruczeń przy gubernatorze 

Frokopoictczowr, sędziemu sądu ap U g ’ lubelskim, kandydatowi p raw , Pawłowi Popowowi; 
adcy dworu Teofilowi 1 olaskiemu, asesoro y Drezv(jentowi miasta Lublina, dymisjonowanemu ka­

n a ł u  ubezpieczeń rządu gubernjalnego warszawskie- itanowi Henrykowi Wolińskiemu, sekretarzowi za- 
Ignacemu Świętochowskiemu, radcy wydziału ad , eatrów warszawskich, Stanisławowi Goślic- 

^mistracyjnego rządu gubernjalnego radomskiego, reauo
radcy dworu Karolowi K raswkiem u; asesorowi wy- kiemu.

^a?seSrówTkŁ 0(jloszenie w0>sku oly u ™ar8zawsUefJ°: r ™bv:
X i  J J m u  o b o w d a S  rad cy  w y d z ia łu  ad m in i-  szawaki w ydział kas pod d. 26 m arca zaw iadom ił, ze 

Stra c y ^ n p J f m d u  g u b e rn ja ln eg o  p ło A ieg O , Józefow i ^ decyzji m in is tra  skarbu  zapadłej po' zniesieniu się z 
S L . .y j,n .eg0  ?  h i n acze ln ik a  no. I N am iestn ik iem  K ró lestw a Polsk iego , kasa okręgow a sto-

pn icka , w  gubern ji kieleckiej, przeniesioną zosta ła  do
m . P ińczow a y^.tejże gubernji 

* -----
Ober-Policmajster Miasta, Warszawy. —  Z aw iada­

m ia, że z pow odu m ającego nastąp ić  rozłożen ia  obozem 
st. - pe tersburgsk iego  g renadjersk iego  p u łk u  k ró la  F ry - 

ra d y  I d ryeba W ilhelm a III, ^koło  aleksandrow skiej cy tade- 

^ a n u ^ K r ó U s ^  H> Przed ulicam i: Zi*kroczy ,Bski*’ Iriflanf k ^ i B onifra-
Pełn iącem u obowiązki naczelnika powiatu łaskiego, te rsk ą , p rzejazd przez m iejscowość ogrodzoną s z n u ^ m . 
Resorowi kolegialnemu Janow iMurawjewowi', radcy j w zbroniony zosta je ; dopdnow a czego po 1 j  
Wydziału woiskown nolicvinego rządu gubernjalnego naw cza m a sobie zalecone.
siedleckiego am orow i kolegialnemu Aleksandrowi W  Rozkazie Warszawskiego Ober- 1  ohemajstra 
Jaśkiewiczowi- pełniącemu obowiązki naczelnika po- do policji wykonawczej za N r. J3 wydanym, zamie- 
^ a tu  sokołowskiego magistrowi Ignacemu Trusz- szczono: Z powodu upływu rocznego term inu  do prze- 
^Wskiemu; pełniącemu obowiązki naczelnika powia-1 miany numerów dla om nibusów , utrzym ujący takow e,

di acyjnego rządu gubernjalnego 
fJpeckiem u; pełniącemu obowiązki naczelmkapo- 

latu ostrowskiego, radcy dworu Teodorowi Oeisle- 
roiv>; pełniącemu obowiązki naczelnika powiatu a,u- 
Shstowskiego, zaliczonemu do piechoty armji, majo- 
łowi Mikołajowi Wielikopolskiemu; — ś w. S t a n i -  

ł a wa  2 k l a s y  b e z  k o r o n y :  zostającemu 
^ k ła d z ie  rządu gubernjalnego kaliszskiego, byłemu 
alerendarzowi 1-ey klasy kancelarji zniesionej 

stanu Królestwa Polskiego, Tytusowi Ualpi

^ latu sokołowskiego m a g is tro w i Ignacemu Trusz- szczono: Z pow odu up ływ u rocznego tcrm m i 
k°mkiem u; pełniącemu obowiązki naczelnika powia- m iany num erów  dla om m busow , u trzym ują 
tu Węgrowskiego sekretarzowi kolegjalnemu Euge- obow iązani są  na  bieżący 1869 ro k ' w ykupić 
“juszowi Zacharowowl- asesorowi wydziału ubezpie- m era, najpóźniej z dniem 15 (2 7 ) kw ietnia. W skutek 
Czen rządu gubernialneeo DłockiegO, radcy honoro- czego, polecam  kom isarzom  cyrkułow ym  zaopatrzyć 
^ernu Edwardowi P a c ie jowskiemu; pełniącemu obo- w łaścicieli om nibusów  w stosow ne kwalifikację i j o m -  

^ zkl naczelnika powiatu prasnyszskiego, radcy ho-1 form ow ać, ażeby z takow em i

H arszaw a, 
dnia 7 (19) K w ietnia.

Odroczenie zapowiedzianego na zeszły czwar­
tek posiedzenia konstytucyjnego komitetu wie­
deńskiej rady państwa, na którem to posiedze­
niu miało być ukończone roztrząsanie rezolucji 
sejmu galicyjskiego, dało powód do pogłosek, 
szczególniej we L w ow ie, że pomiędzy człon­
kami gabinetu panuje w tym przedmiocie 
rozdwojenie, którego następstwem miało być 
przesilenie m inisterjalne, usunięcie się z ga- 
jinetu panów Taaffe, Giskry i Herbsta i po­
wołanie hrabiego Gołuchowskiego do utwo­
rzenia nowego ministerjum. W szelako w W ie­
dniu nie dawano -wiary tym pogłoskom , ró­
wnie jak i wieści, że na stanowczego prezesa 
gabinetu przedlLawskiego będzie powołany gu­
bernator Dalmacji, jenerał Moering, który nie­
dawno jezdził z poselstwem nadzwyczajnem do 
króla W iktora Emanuela. W sferach dobrze 
zwykle zawiadamianych zapewoiauo, że do cza­
su rozpoczęcia nowej sesji rady państwa, to jest 
do lip ca, nie zajdzie żadna zmiana w gabinecie 
przedbtawskim , ■ clioćby nawet deputowani 
galicyjscy opuścili radę państwa. W edług  
ostatnich wiadomości z Wiednia, hrabia Ta­
affe został mianowany rzeczywistym preze­
sem gabinetu przedlitawskiego. —  Jednocześnie 
zaszło nieporozumienie pomiędzy gabinetem wę­
gierskim a sejmem zagrzebskim, z powodu, że  
pierwszy nie zatwierdził wszystkich uchwał 
drugiego co do wewnętrznego zarządu Kroacji. 
Sejm zagrzebski w skutku tego postanowił póty 
nie w ysłać swych delegatów do sejmu węgier­
skiego, póki wszystkie jego uchwały nie zostaną 
zatwierdzone. Gabinet węgierski, dla którego 
większość w sejmie stanowią głównie delegaci 
kroaccy, będzie musiał zapewnie ustąpić, ale w 
każdym razie wypadek ten stanowi dowód, na 
jak słabych podstawach oparte jest pojednanie 
pomiędzy Węgrami a Kroacją.

P ogłosk i o zjeździe cesarza austrjackiego z  
królem włoskim, ponowiły się w innym kszta ł- 
cie. Utrzymują teraz, że W iktor Emanuel przy­
będzie do Pragi dla odwiedzenia swej rodzonej 
ciotki, małżonki cesarza Ferdynanda, a powra­
cając wstąpi do "Wiednia; cesarz zas hrauciszek- 
Józef odda mu wizytę w jesieni. Dziehniki 
pragskie zapewniają, że naHradczynie robią już 
przygotowania na przyjęcie dostojnego gościa.

Korespondencje z Konstantynopola do jednej 
z gazet donoszą o okólniku Porty, w którym
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przedstaw iony je s t  bieg wypadków od pokoju 
paryzkiego, z wykazaniem , że przyczyną w szel­
k ich  niepow odzeńPorty  było to , iż s łu ch a ła  rad  
m ocarstw , pom yślne zaś zakończenie sporu  g re ­
cko tureckiego, u tw ierdziło  ją  w przekonaniu, 
jak  pożyt eznem je s t dla niej wyswobodzenie się 
z tej opieki. Jeż--li ten  okólnik istn ieje rzeczy­
wiście, to  P o rta  nie uczuw ałaby wielkiej wdzię­
czności dla m ocarstw  k tó re  uczestniczyły  w o- 
s tatn iej p try zk ie j konferencji.

Telegram  nasz sobotni, streszczający  ro zp ra ­
wy w parlam encie zw iązku północno-niem ieckie- 
go, nad wnioskiem pp. T w estena i M unstera co 
do ustanow ienia gabinetu  związkowego, pom inął 
w ażny ustęp  w mowie h r. B ism srcka, dotyczący 
Niem iec południowych. W niosek ten  w edług 
n iego , w ynurz jąc  nieufność dla kanclerstw a 
zw iązku, zarazem  w ynurzał nieufność i dla N ie­
m iec południowych. Niemcy południowe są z a ­
chowawcze i partykularystyczne; P ru sy  wydają 
się im zbyt narodowościowemu zbyt liberalno- 
n  rodowościowemi. W niosek ten  byłby  pog łę­
bieniem  M enu; uw ydatniłby k o n trast pomiędzy 
półcocnem i a południowem i Niemcami. N a po­
łudn iu  p rąd  ku  państw u zjednoczonemu je s t b a r ­
dzo słaby . — W niosek ten  jednak  po objaśnie­
niach p .L askera , za zgodą lir. B ism arcka, został, 
ja k  wiadomo, przyjęty  przez parlam ent. ^

W Belgji rozruchy robotników  coraz w iększe 
przyb ierają  rozm iary, ta k  że w jednem  miejscu 
przyszło  do s ta n ia  z wojskiem, p rzyczim  kilku 
ludzi poległo.  ̂ R ząd  rozw ija w ielką energję w 
przy tłum ien iu ’tych  rozruchów .— WT kw estji k o ­
lei żelaznych obstaje on przy swem stanow isku, 
ja k  się to  okazuje z a rtyku łów  pólurzędow ych 
dzienników paryzkieh o m em orjale p. F re re -O t- 
ban. Nie wiadomo czy nowe narady tego o sta­
tniego z m inistram i francuzkiem i, o  k tórych  do­
noszą dzienniki, pomyślniejszy m iały  skutek.

W iększość kortezów postanow iła odroczyć 
kw estję  osoby m onarchy do czasu uchw alenia 
całej konstytucji, nad k tó rą  rozpraw y ogólne 
w kortezach zosta ły  już ukończone, popraw kę 
zaś dotyczącą zniesienia niewolnictw a odroczyć 
do czasu przybycia deputow anych z osad.—  
W  sku tku  podniecań dzienników, opozycja na 
jednem  z ostatn ich  posiedzeń kortezów , in te r­
pelow ała gabinet w przedm iocie postępow ania 
rząd u  francuzkiego względem zbierających się 
n a  jego te ry tc rju m  band karlistow skich. J e n e ­
ra ł  P rim  ośw iadczył na t >, iż rząd  francuzki 
ta k  sim o postępuje względem karlistów , ja k  za 
dawnego rządu  w H iszpanji postępow ał wzgię • 
dem  liberalnych wychodźców, i tern położył k o ­
niec bezużytecznej agitacji.

Tim es 'donosi, że wybory w P o itugalji wy­
pad ły  na korzyść rządu, co jednak  po trzebu­
je  potw ierdzenia. D oniesienie tegoż dziennika, 
jakoby  lud portugalsk i b y ł niezadowoluiony 
z odmowy Dom F ern an d a  przyjęcia korony hisz­
pańskiej, tak  sprzeczne z wiadomościami z in ­
nych źródeł, trzeb a  k łaść  chyba na karb  jego 
przychylności dla tej kandydatury .

Rozpraw y nad bilem dotyczącym zniesienia 
kościoła państwowego w Irlandji, na nowo z a ­
częły  się w angielskiej izbie gmin, a spraw a ta  
jak  się zdaje, w kró tce zostanie ukończona, sko 
ro  ostatn ie  usiłow anie torysów  przeszkodzenia 
dojściu do sk u tk u  tego bilu, za pomocą odrocze­
nia go na sześć m iesięcy, nie pow iodło się, gdyż 
w niosek w tym  przedm iocie zo sta ł odrzucony 
ta k ą  sam ą w iększością, jak a  poprzednio ośw iad­
czyła się za bilem.

T e l e . g r  a m  y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

r ą P a r y ż ,  19 (7) kwietnia. W edług  
Patrie, na ostatniej naradzie w przed­
miocie sporu franko - belgickiego,

rząd francuzki oświadczył ministro­
wi belgickiemu, p. Frere-Orban, że  
Francja zajmuje Inne stanowisko 
niż Belgja, i że  interesa reprezen­
towane przez Francję nie pozwala­
ją na zmianę zdania.

(Correspondent Bureau).

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Taganróg, 2 (Id)  kwietnia. Jeden pociąg robo 

czy, złożony z lokomotywy i 30 wagonów, naładowa­
nych relsami i podkładami, wyruszył 31 marca (12 
kwietnia) z taganrcgskiej stacji portowej, przesźedł 
przez tutejszą stację miejską i doszedł do stacji po- 
krowskiej, na drodze żelaznej charkowsko-azowskiej. 
(B ir i. Wied.)

* Wiedeń, 17 (5) kwietnia. Dzienniki wieczorne 
oznaczają stanowczo p. Plenera na zastępcę prezesa 
ministrów, a p. Móringa na ministra obrony krajo­
wej. Namiestnik czeski p. Koller został znowu tu po­
wołany. (Schlcs Z.)

* Wiedeń, 17 (5 ) kwietnia. Neue f r .  Presse do­
nosi: W  sferach deputowanych uważają nominację 
hr. Taaffe na prezesa ministrów za fakt dokonany. 
Odpowiedni reskrypt cesarza miał mu być doręczony 
dziś w czasie posiedzenia izby niższej. (Wolffs T. B .)

* P ary i, (15) 3 kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, w dalszym ciągu roz­
praw nad budżetem, przy roztrząsaniu budżetu wy­
działu marynarki, komisarz rządowy Dupuy de Lome 
zbijał poprawkę Bethmont’a. Komisarz rządowy 
stwierdził, że reorganizacja floty zrobiła bardzo zna­
czne postępy, i oświadczył, że teraźniejszy stan floty 
i rekwizytów wojennych w arsenałach doszły do ta ­
kiej wartości i siły, jak tego nie bywało we Francji 
nigdy w żadnym okresie jej dziejów. W końcu po­
prawka Bethmont’a została odrzuconą. (Tam ie).

* Paryż, 16 (4) kwietnia. Dziś odbyła się w pa­
łacu ministerstwa spraw zagranicznych, konferencja 
pomiędzy Frere-Orban’ena, Lavalette’m, Rouher’em 
i Gressier’em. (Cor. Bar.)

* Paryż , 16 (4) kwietnia. Etendard  zaprzecza po­
głosce, jakoby Barocbe miał udać się na so‘bór po- 
wsze'cbny w charakterze ambasadora francuzkiego.— 
France powiada, że książę Napoleon wyjedzie jutro 
i uda się do Marsylji, Neapolu i Korfu, zkąd wróci 
przez morze adrjatyckie. (Tamie).

Florencja, 14 (2) kwietnia. Gazeta bankierska 
zapewnia, że minister skarbu przedstawi w przysz­
łym tygodniu projekt koncesji na pobór podatków ban­
kowi narodowemu, z wyjątkiem niektórych prowincij 
neapolitańskicb, w których pobór ten pow erzony być 
ma bankowi neapolitaóskiemu. (Cor. llav. Bul.)

* Florencja, 15 (3) kwietnia. Rada zarządzająca 
banku narodowego przyjęła propozycję zwiększenia 
kapitału bankowego ze 100 na 200 miljonów fran­
ków. Zwiększenie to wymotywowane zostało w ten 
sposób, że bank, na przypadek podjęcia się, obowiąz­
ków ciążących na skarbie państwa, weźmie także . a 
siebie nowe zobowiązania, jza które da państwu na 
gwarancję depozyt w wysokości 100 miljonów franków 
po 5 procent i podług kursu bieżącego. Państwo za 
mierzą użyć tę sumę na zniesienie kursu przymuso­
wego. (Tamie).

* Florencja, 17 (5) kwietnia. Bilans skarbu 
z dnia 31 marca jest następując-: Dochodów było 
1,839,007,509, wydatków 1,697,642,266; w gotówce 
i banknotach 141,365,252. Traktat ekstradycji po­
między Włochami i Belgją podpisany został wczoraj 
w Brukseli. (Schles Z.)

* Bruksela , 16 (4) kwietnia. Ind. belge donesi, że 
rozruchy robotników w miejscowościach położonych 
koło Mons, przybrały charakter niepokojący. Pod 
Frameries robotnicy grozili zniszczeniem machin; 
pod Quaregnon, Jemmappes i Cuesmes, zgromadziło 
się około 3,000 robotników świętujących. (Corr. Ilav. 
Bul.)

* Bruksela , 17 (5) kwietnia. Podług otrzymanych 
tu wiadomości, świętowanie robotników w okręgu 
Borinage trwa jeszcze, lecz spokojność nie została 
wcale naruszoną. Rozwój sił zbrojnych daje nadzieję, 
że położony zostanie wkrótce koniec demonstracjom. 
(Tamie).

* Bukareszt. 15 (3) kwietnia. jNa wiadomość za­
komunikowaną przez władze tureckie, że trzy bandy 
bułgarskie, w sile. 3,000 ludzi, zgromadziły się pod 
Kalafatem, Beketem i Simnicą, ażeby przejść za Du­
naj i wkroczyć do Bulgarji, rząd rumuński kazał wy­
prowadzić natychmiast jak najściślejsze śledztwo. 
Z takowego okazało się, że wiadomość ta, zakomuni­

kowana władzom tureckim, jest zmyślona. — Zase- 
kwestrowano w jepnej z drukarni tutejszych prokla­
mację turecką bulgarów bałkańskich do turków za­
mieszkałych w górach. (Tamie). • i

*  Bukareszt, 15 (3) kwietnia. Moniterul wita 
z zadowoleniem artykuł dziennika wiedeńskiego D li 
Pres.se. podług którego ustaliły się za teraźniejszego 
ministerstwa pomiędzy Wiedniem i BukareszteW 
stosunki również przyjacielskie, jak te, które istnieje 
pomiędzy Wiedniem i Belgradem.—Pogłoski o prze" 
sileniu ministerjalnem okazały się bezzasadnemi D® 
przedwczesnemi. (Cor. Bur.)

* Kopenhaga, 16 (4) kwietnia. Wyspy duńskie St- 
Thomas.i St. Jean sprzedane zostały Stanom Zjedn0' 
czonym za 10 miljonów talarów. Co do wyspy St 
Croix nic jeszcze nie postanowiono. (Presse).

* Drezno, 17 (5) kwietnia. Dresd. Journal Ogła" 
sza telegram z Wiednia donoszący, że mianowanie U- 
Taaffe prezesem ministrów cislitawskich nastąpiło za 
jednomyślną zgodą rady miuisterjalnej. ( Wolf1 
T. B.)

* Lizbona, 15 (3) kwietn 'a. Z powodu pogłoski0 
przygotowaniach do rokoszu militarnego, rząd przed­
sięwziął ostre środki ostrożności. — Izby mają bp 
zwołane na 26 b. m. (Tamie).

* Londyn, 15 (3 ) kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby gmin, na interpelację Sheridana, Otwal 
odpowiedział w imieniu rządu, że Anglja musi pozo- 
stawić Rzeczypospolitej meksykańskiej przywrócenie 
stosunków dyplomatycznych. Następnie Newdegate 
zaproponował odroczenie na sześć miesięcy bilu w 
przedmiocie kościoła irlandzkiego. Po długich roz­
prawach, propozycja ta została odrzuconą 355 gło­
sami przeciw 229.—Z Waszyngtonu donoszą pod da­
tą dzisiejszą przez telegraf atlantycki: Senat zatwier­
dził zawarty z Anglją traktat w przedmiocie natura- 
lizacji i odrzucił nmowę co do przekopania między- \ 
morza Panama (Tamie).

* L ondyn , 16 (4 ) kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby gmin, w dalszym ciągu rozpraw nad 
bilem dotyczącym kościoła irlandzkiego, poprawka 
posiawńna przez Dizraelego, ażeby kościół irlandzki 
zachował nadal charakter kościoła panującego, od; 
rzuconą została po długich rozprawach 344 głosafld 
przeciw 121. (Tamie).

* Aleksandr ja , 9 kwietnia (28 marca). Dla wy* ; 
prowadzenia śledztwa co do zamachu,utworzoną został* 
komisja złożona z konsulów: francuzkiego, angielskie­
go, austriackiego, włoskiego, greckiego i prefekta po­
licji z Kairu. (Cor. B iir.)

* Waszyngton, 16 (4) kwietnia. Senat zatwierdzi’ 
wybór Curtina na posła w St. Petersburgu. (Schleb 
Z.)

_ ----------------------— S a a t M — ■ ■ ■ ■

* (K r o n i k a- k o ś c i e 1 n a ). W czoraj doioc**v 
odpust Opieki św. Józefa, będący ty tu łem  kościoła 
Krakowskiem Przedmieściu wprost ulicy K ró lew sk i1 
obchodzony był solennie; takiż odpuat m :ał miejsc** 
kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskietn-Prz*" 
mieś iu; w obu tych kościołach am atoro?ie wykon8'1 
odpowiednie kompozycje kościelne. —  W  kościele f*" 
F ra  -ciszk a Serafickiego przy ul cy Zakroczymskiej, T°ł 
poczęl-Ł »ię nowenna z wystawieniem do Sw. Antoni*?1! 
padewskiego.-— W kapl cy archi-konfraternji l i t c r i c ^  
przy kościele kated ainym i metropolitalnym  śvv. J* r'f'‘ 
podczas wotywy odprawianej przez ks. Kucharski*?* 
chor miejscowy odśpiewał mszę Kcmptera, n i gradu8 
„Ojcze nasz’’ Moniuszki solo tenor; następnie w tyó* 
kościele sumę celebrował ks. p ra ła t Siekluck', kaza*1̂  
miał ks. Seroczyński; artyści i chóry konserwatorj* 
muzycznego, przy współudziale artystów opery, pod k',e, 
runkiem p. Rożnieckiego wykonali roszę Eiblingera, 
duale Mendelsóhna, na ofertorjum  „O  sale tar is” 8 
wej msz/ Rossiniego— solo alt panna L. am atorka, f

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 4 (16)
tnia. T argi zagraniczne zachowały i w ubiegły18 
godniu charakter swój obojętny, a ceny prawie W' 
dzie objaw iają tendencję ku obniżeniu. Na ta rg u 
dyńskim  ceny pszenicy były niższe, a tylko przy ° 
n iu  o 1 —  2 fzylingów można było tranzakcje do 
doprow adz:e. Ceny żyta w Berlinie niezmieniJy „ 
a w G dańsku pszenica obniżyła się o 5 florenów, ^ 
zaś cokolwiek wyżej było płacone. N a targu ; 
dowozy wszelkiego rodzaju ziarna były liczne ^°pSfC 
drogam i żelaznemi, osią zaś bardzo uszczuplone. ^0p. 
nicy ce.iy w ostatnich dniach podniosły się o 4y^  j 
P łacono w ostatnich dniach za ziarno wyborow0 ^  
kop. 57 */,, za dobrej w agi do 250 funt rs. 7 <j
rs. 7 kop. 50, za średnie dobre rs. 6 kop. 9^  ̂
kop. 20, za średnie zwyczajne rs. 6 kop. 80 —lS- j,rtp. 
90, ordynaryjnę, spr redanó dwie partje p° r8, jfu' 
15. Ż yta  dowozy wodą  doszły do 5 ,000 korG’- 
pującymi byli liweranci i kupcy z cesarstwa. 81 '

t
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kupowali drobne p a r t ie  n a  ta rg u  po rs .  5 kop. 10 rs. 
5 kop. 25; nabyte  zaś na stacji kolei i t r an sp o r ts  wo­
dne płacono rs. 4 kop. 7 0 — vs. 5 z odbiorem r-a miej- 
t C u ■ Jęczm ienia  dowozy w odą wynosiły do 6 ,0 0 0  k o r -  
cy; płacono za 4-rzędowy rs. 4 kop. 2 0  — rs. 4  kop. 35 , 
za 2-rzędowy r »rl 4 kop. 5 0 — rsr. 4 kop. 80: prawie 
■wszystko r a b y  to dla cesarstwa. G rochu  dowozy by ły  
bardzo liczne; p łacono  za polny rsr. 4  kop. 80 — rsr. 5 
k°p. 7 0, j a  cukrow y r t i \  6 kop. 5 0 — rsr. 7 k ‘>p. 20, 

c< ny n  ezm enione, przy licznych dowozacli wodą; 
phi ono rsr .  3 kop. 1 5 — rsr. 3 kop. 30. O k o w ity  o o - 
Wczy liczne, < cny jednak dobrze się i z y m a ją :  eony w 
c>ągu tygodnia-były  rozm aite  i stosownie do o k ' l ie zn o -  

P l a r a  przecięclowa przez składni- 
90 kop. za garniec; ceny z a l  p łacone 

Pr-ez szynki:rzy były  w  stosunku tyra wyższe o 2 — 3 
koP- Cukier: O bro ty  w tym produkc e były w u b ie ­
głym tygodniu  do minimum ograniczone, przy znaczn e 
1 °goi8. onem usposobieniu. Wysokie żądania  niektó- 
'ych posiadaczy zredukowane zosta ły  znacznie, a  ogol- 
116 obniżenie cen oznaczyć m eżna na  7 ‘/ 2— 10 kopiejek 
1,8 kani enin, K o n t p ie: są niektóre partje  na  placu do 
sl'rzećania po cen e,  w edług  gatunku ,  rs r .  3 kop. 50

Śf 1 Wytargowane. 
«ów i;y ła 8 8

szym cichy, usuwający się z pierwszego planu, s ta - , 
rał się tylko o dokładną exi)Ozycję moralnej i fizy- ; 
cznej figury Sołoduchy— W drugim, urósł już znacz- ! 
nie i rozwinął silniej grę swoją—a w trzecim, scenę 
upicia się miodem, wykonał po mistrzowsku! Naj­
główniejszą zaletą artysty w tej roli, była natural- 

: ność i prawda, o które starał stę przeważnie i nade- 
! wszystko, chociażby z poświęceniem scenicznego efe- 
! ktu." A jednak, dostrzegliśmy mnóstwo drobnych 

szczegółów w Akcji i grze rysów Sołoduchy, które 
tylko artysta niepospolitego talentu i wyższej intelli- 

> gencji przyswoić swej grze potrafi, słowem, tej pierw- 
i  szej dopiero, z odegranych przez p. Rapackiego ról 
1 na scenie tutejszej, nie mamy nic do zarzucenia. Mo- 
; że pojął on mniej szczęśliwie dla widzów, figurę pena 
; Jacka, niż jego znakomity poprzednik, lecz tak jak 
! pojął, odtworzył ją wybornie.—Publiczność tym ra 
’ zem, mniej hucznie choć bardzo życzliwie przyjmowa 
! ła  krakowskiego artystę—chociaż za jego grę wezo- 
, rajszą należały mu właśnie gorętsze oklaski. A l.

i,i l 
W a • 
było  
owa- 
ztwa
:rop-

rs- 4, lecz nabywców nie ma. L en : okóło 1 ,00 0  p u ­
dów wyiłar .o  za granicę po-cenie rs. 6 kop 15; jeszcze 
Znajdn e sie na miejscu do 1,000 pudów  świeżo sp ro ­
s z o n y c h ,  o p ró tz  dawniejszych zapasów. Oleje: ln ia­
ny i konopny pomimo zaniedbania  odbytu, wszelako w  
eenie się trzymają, co rs. 4 kop. 20 za pud. S zczecin y  
®Przedano kilkadziesiąt pudów po cenach od kop. 50 — 
r*- 1 za funt. Żet luga na  Wiśle rozwinięta; d rz iw o  i 
zboż,, ze wszystkich okolic k ra ju  do wywozu za granicę 
ładowane, już  po części p r /esz ly  Nieszawę i w zna­
n y c h  ih śeiach na  W iśle  p ływają- (G a z . H a n d  )

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Niedziela, jak to 
z'vykle niedziela, nadała wczorajszej fizjonomji War­
szawy wyraz charakterystyczny. Wybitnym jednak- 

jej rysem były wiosenne spacery, bądź to po ogro­
mie. Saskim, gdzie otworzony już pawilon z wodą so­
dową i salcerską, nie mógł nastarczyć kufelkówr oso­
bom pragnącym orzeźwić się po przechadzce, bądź

w odleglejszych punktach, jak w ogrodzie botani­
cznym, łazienkowskim parku, a i za rogatkami na- 
^et. Warszawianie przeczuwali widocznie, że dzień 
dzisiejszy, pochmurny i chłodny, a grożący co chwila 
deszczem —przerwie im prześliczną pogodę, trwającą 
■41 pewnego czasu—i starali się wyzyskać do ostatka 
każdy promy czek wczorajszego słońca, ogrzewającego 
Powietrze d o l8 -u  stopni.

Pomimo jednakże takiej pokusy do wycieczek na 
^ ’ieże powietrze, wczorajsza prelekcja profisora 
szkoły głównej F. H. Lewestama zgromadziła zuacz- 
Rił liczbę osób do auli tej szkoły — zarówno przed­
miot, taki jak , Faust” Goethego, jak i umiejętny wy- 
Kład uczonego prelegenta, przyczyniły się do żywego 
^kdowolenia słuchaczy. Mniejsze daleko miał powo­
żen ie  odczyt p. Koseckiego, Dra obojga praw, od- 
yty onegdaj wieczorem w sali warszawskiego towa 

t2ystwa dobroczynności, pomimo że był przeznaczo­
ny ca dochód niezamożnych studentów.
.. Po południu, do sali resursy obywatelskiej, znęcił 
licznych zwolenników swoich, przedostatni koncert 
"Orkiestry warszawskiej” pp. Lewandowskiego i Kuh-

którzy otoczeni sympatją publiczną, walczą po­
myślnie nawet z tak niebezpieczną, jak wiosna, dla 
koncertów w zamkniętych miejscach, współzawodni­
czką.

Wieczorem, obadwa teatra nie mogły uskarżać się 
*}a brak gości. W wielkim słuchano z przyjemnością 
dfugiego ’ przedstawienia „Halki” po ostatniem jej' 
^dowieniu —i jak to zwykle bywa, grzmiącemi okla- 

mami nagradzano piękny śpiew dwojga ulubionych 
r^ystów: Filleborna i panny Kwiecińskiej — w ma- 

zaś, przy zupełnie natłoczonej sali, występo- 
a* szósty zaz pan Rapacki w roli Jacka Sołoduchy, 

pykanej dotąd przez Królikowskiego w komedji „Miód 
dsztelański.”

Pila nas, którzy nie uwodzepi żadną przedwczesną 
, yinPatją lub niewczes: ą niechęcią, patrzymy na de- 
n*utJ krakowskiego artysty z bezstronnością zupeł- 

Wczorajsze jego wystąpienie b y ł o  najszczęśliw- 
ufem ze wszystkich dotychczasowych. P. Rapacki, 

tworzył samodzielnie charakter Sołoduchy—zrozu­
miał do gruntu myśl autora i przeprowadził ją kon- 
j  dwentnie. Wprawdzie, utworzony przez niego pan 
wvbr nie i est tak efektowną postacią do jakiej przy- 

ykuśmy -  mniej on budzi śmiechu i nie tak jaskra­
we rysuje się na tle komedji, lecz za to jest prawdzi 

stu Z"pełnie- P. Rapacki pojął tę postać po pro-
d me spotęgował jej zbytecznie, lecz za to uczy- 

Ki i*v * nym upadek jej w obec tak błahej intry- 
0ze4n-t ^ Cić m i a ł a  P- Jacka z  zdobytego w domu
baS!!erS»Htan̂ iska- 0ględ!iy 1 lic2̂cy Si? Sna°;akeiA nr. • ^kami swojemi artysta, powoli rozwijał

ję powierzonego mu charakteru. W akcie pierw-

| * ( P r o j e k t  b u d o w y  c e r k w i  p r a w o s ł  a -
! w n y  c h  w g u b e r n j i  p e t r o k o w s k i e j ) .  Z po- 
! w odu zamierzonej budowy cerkwi praw osławnych  winia- 
j s tach Petrokowie, Rawie i Częstochowie, D z ie n n ik  gu - 
; bern jcdny P e tro k o ivsk i  pisze: W g u p e rn j ipetrokowskiej 
i istnieje obecnie jedna tylko cerkiew praw osław na ,  m.ano- 

wicie w  m. P etrokow ie ,  wzniesiona w r .  1847 .  R ozm ia­
ry  jej odpow iadały , w chwdi wznoszenia jej,  liczbie ów- 
czasowej parafian p raw osław nych ,  i dla  tego, pomimo 
szczupłości, w ydaw ała  się ona wówczas ze wszech miar 
wystarczającą. Po zreorganizowaniu P e trok ow a  na m ia­
sto gubernjalne, liczba parafian p raw osław nych  zwię­
kszyła się do tego stopnia, że teraźniejsza cerkiew nie 
może już  ich pomieścić w sobie, zwłaszcza w dnie uroczy­
stości galowych i pierwszorzędnych kościelnych, tak iż 
w iększa część parafian zmuszona jest stać po za obrębem 
cerkwi, co natura ln ie  przedstaw ia wielkie niedogodności 
w czasie panowania  zimna i niepogody. Lecz n a  dotkli­
wsze jeszcze niedogodności i trudności natrafia ją  p ra w o ­
sław ni mieszkający w znacznej odległości od miasta gu- 
bernjalnego; są  oni po większej części pozbawieni mo­
żności bywania  na nabożeństwie w cerkwi prawosławnej.  
Usunięcie podobnych niedogodności jes t  tem bardziej 
naglącem, że miejscowa w ładza  gubernja lna  u znaw ała  
W rozmaitych czasach za niezbędne udaw ać  się do wyż­
szej władzy z przedstawieniem co do rozprzestrzenienia 
cerkwi praw osławnej w m. Petrokowie, oraz co do prze­
robienia  znajdującego się w m. R aw ie  dawnego skasowa­
nego kościoła na cerkiew p raw osław ną, i co do wznie­
sienia nowej cerkwi w  m. Częstochowie. Dzięki g o rą ­
cemu spółczuciu J W .  Je n e ra ł  F e ldm arsza łka  Namiestn i­
ka  w Królestwie dla potrzeb ludności prawosławnej w 
kra ju  tutejszym, przełożenia w  tym względzie ze strony 
w ładzy gubernjalnej, uwieńczone zostały powodzeniem 
zupełnem i poządanetn. P ro jek ta  przebudowania św ią­
tyni w  m. Petrokowie , oraz wzniesienia cerkwi p raw osła ­
wnych w R aw ie  i Częstochowie, zostały zatwierdzonej 
nakreślone projekta dla  cerkwi petrokowskiej i rawskiej 
zostały przejrzane i zatwierdzone prz .z  komitet teclini 
czny ministerstwa spraw  wewnętrznych. J W .  H ra b ia  
Namiestnik wyasygnował niezbędne na  to sumy, m iano­
wicie 2 4 ,0 0 0  rs. na cerkiew petrokowską i 13 ,250  rs. 
na  cerkiew raw ską .  D la  k ierowania  robotami około b u ­
dowy dwóch wyż wspomnionych świątyń, uorganizowa- 
ne ju ż  zostały osobne komitetu budownieze pod prezy- 
dencją gubernatora ,  w mieście zaś Pe trokow ie  przystą­
piono już  do rozporządzeń przygotowawczych i do p rz y ­
sposobienia niezbędnych m ater ja łów . Co się zaś t jczy  
wzniesienia cerkwi w  m. Częstochowie, to  ze względu 
na to, że do miasta tego przybyw a corocznie z okolic i 
z dalekich s tron  ogrom na liczba pielgrzymów, wynoszą­
ca nieraz około 1 0 0 ,0 00  osób, JV \.  H rab ia  N am ie ­
stnik polecił,  ażeby pro jektow ana tam  świątynia p ra ­
w osław na, odznaczając się ile możności wspaniałością  
na zewnątrz i pięknem urządzeniem wewnątrz ,  reprezen­
to w a ła  godnie w iarę p raw osław ną. W  tym celu, JW .  
H ra b ia  N amiestn ik  da ł  ósobiście w skazania  i instrukcje 
budowniczemu, który u k łada ł  plan budowy tej świątyui. 
Obecnie plan cerkwi projektowanej został nakreślony i 
przedstawiony J W .  Jenera ł-F e ldm arsza łk ow i do przej­
rzenia i 'zatw ierdzenie .  P o d łu g  tego p lanu, w ydatki o 
bliczone zostały na  4 5 ,5 0 0  rs.

* ( Z a t w i e r d z e n i e  k s i ą ż k i ) .  W  O kóln iku  
do okręgu n a u k . w a rsz . z a  lu ty  r . b. ogłoszone zostało 
następujące rozporządzenie komitetu naukowego m in i­
s te rs tw a  w ychowania  publicznego. . .U chw ałą  komitetu 
naukow ego, zatwierdzoną przez ministra wychowania 
publicznego, postanowiono: ułożoną przez M. Zobowa 
książkę do czytania po wsiach: bkCłJjLt o n p u p o g b  ( P e ­
te r sb u rg  186 8  r . ) ,  uznać za pożyteczną d s  użytku, w 
charakterze  książki do czytania, k tórem u m s ją  tow arzy­
szyć objaśnienia ze strony nauczyciela, w  szkołach dwu- 
klasowych wiejskich, i w  ogóle do czytania dla uczniów { 
szkół niższych, oraz dla bibljotek szkół powiatowych. 1

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Znaleziony <1 
(1 3 )  kwietnia, w rowie za ro ga tk ą  Pową/.kow.- -t, 
lery Wolanowski, s tudent szkoły głównej (o cze - 
zamieszczono w G azecie P o lic y jn e j) , jak  się z w ;  
dzonegó w dniu następnym sądowo lekarskiego śl< 
oraz z znalezionej przy nieboszczyku fłaszeczki z 
lami jadow itego  p łynu , okazało, w przystępie cierpienia 
melancholii,  przez otrucie pozbawił siebie życia. —  
W  dniu 1 5-tyra b. m. w cyrkule Zamkowym, H an  a 
P o r tn e r ,  żona kupca i właściciela domu N r .  41 Sd, la t  
45 wieku licząca, nag le -zm arła .—  W  cyrkule W olskim 
n iew iadom a dotąd z nazwiska kobieta, la t  około 5() 
mieć mogąca, ub rana  w  ubogą  odzież,, przybywszy do 
domu 'Nr. 9 86 ,  nagle zmarła .  W celu wyprowadzenia  
śledztwa o powyższych w ypadkach  sąd zawiadomiono 
i ze strony policji d< chodzenie kontynujo się. W  tym ­
że cyrkule, Mer; i a  E rm on  utrzymująca w domu ped N r. 

: 73*7/8 sklep z owocami, urodziła troje ddeci,  to j e s t :  
dwóch chłopców i dziewczynkę. M atk a  i dzieci zostają 
w  pożądanym stanie zdrowia. —  W  cyrkule Pow ązkow ­
skim, F ab ian  Biii-tnikowski, parobek od entreprenera  wy­
wózki nieczystości, wylewając nieczystości na. polu po- 

i  wązkowskim, skutkiem spadnięcia na niego baczsi zwo- r   — 7 l

za, uległ złam aniu  żebra  z lewego boku. Rartn ikowskie- 
go odesłano na kurację do szpitala Ewangelickiego. —  
Wnocy z p ią tku  na  sobotę, w cyrkule Wolskim w domu Nr. 
9 83 /4  przy ulicy Skórzanej, w handlu korzennym Mosz- 
ka  W in aw era  o godzinie 1 w ybuchł pożar, który dzia ła­
niem straży  ogniowej o godzinie 2-ej w  nocy ugaszonym 
zosts ł ;  drzwi, okna i sufit w pewnej części uległy uszko­
dzeniu; s t ra ty  ztąd wynikające właściciel domu ocenia 
około 250  rs.,  a W inaw er, którego tow ary  były  aseku­
rowane i część onych zgorzała  lub w odą zalana oblicza 
s tra ty  około 3 ,0 00  rs. P rzy  gaszeniu ognia dwaj żo ł­
nierze straży ogniowej zostali rtfnni, jeden przez uderze­
nie deską w piersi a drugi toporem w lew ą nogę. O tym 
w ypadku  niezależnie od śledztwa sądowego, dochodzenie 
ze strony policji zarządzono. — W  dniu zaonegdajszym, 
o godzinie 7 - ej wieczorem, w domu pod Nr. 22485, n a  
ulicy N alew ki,  zapaliła  się ściana drew niana przylegają­
ca 'd o  komina, oraz fut-o na ścianie wis ąće, lecz ogień 
natychm ias t przez straż ogniową ugaszonym został,  przy 
czem część ściany rozebrano.

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W i e l k i e j  K s i ę ż n y  A l e ­
k s a n d r y  J ó z e f ó w n e j ) .  Z Lipska piszą do D e u t­
sche A llg . Z tn g . pod datą 10 kwietuia (29 marca): 
„Przjjazd do naszego miasta Jej Cesarskiej Wyso­
kości Wielkiej Księżny Aleksandry Józefównej, który 
miał nastąpić zeszłej niedzieli, odroczony został ua 
czas nieograniczony, z powodu osłabionego stanu 
zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości, nie dozwalającego 
jej podróżować drogą żelazną. Jej Cesarska Wyso­
kość zamierza wraz z młodszym swym synem, Wiel­
kim Księciem Wacławem, zabawić w Lipsku kilka 
tygodni, dla zasiągnięcia rady lekarzy tamecznych. 
W pałacu królewskim porobiono wszelkie przygoto­
wania na przyjęcie Jej Cesarskiej Wysokości”.

* (K s i  ą ż ę i k s i ę ż a a W a 1 j i). Do Gońca 
U rzędow ego  piszą z Sewastopola, że jego królewska 
wysokość książę Walji i jego małżonka przybyli po­
myślnie do Sewastopola 31 marca (12 kwietnia). O  d e ­
sk i W ie s in ik  donosi, że powiadają, iż książę Walji 
przepędzi przyszłe lato na brzegu południowym K ry­
mu, jednocześnie z pobytem tam Rodziny Cesar­
skiej.

* (S t y p e n  d j a). Z P e te rsburga  piszą do S ło w a  
lwowskiego, że z liczby 100 Najwyższych stypendiów, u- 
stanowionych z pow odu jubileuszu uniwersyteckiego, 30 
przeznacza się dla słowian zagranicznych, mianowicie 
dla takich kandydatów , którzy oprócz świadectw o ukoń­
czeniu kursu  n auk  gimnazjalnych lub realnych, z łożą 
paszpor ta  emigracyjne lub  świadectwa o uwolnieniu od 
Blużby wojskowej.

* (K  w e s t j a  w y w o z u  s o l i  b e z  o p ł a t y  
a k c y z y ) .  M osk. W ied . piszą: „Możemy udzielić pi zy- 
jem n ą  wiadomość, że kwestja o wywozie soli bez opłaty  
akcyzy, czyni postępy. R ok temu jak  dozwolony został 
tak i wywóz soli dla fabryk sodowych, z obowiązkiem 
przerabiania  5 0 ,0 0 0  pudów soli rocznie. Obecnie ten 
uciążliwy warunek, jak  nam doniesiono z pewnego ź ró ­
dła, zmodyfikowany został i cyfra 5 0 ,0 00  zmniejszona 
na  10 ,000  pudów. W ażniejsze jeszcze rozporządzenie 
wydano ze strony ministerstwa skarbu; na skutek podań  
i eprezentantów zierastwa, m ar ,za łków  szlachty i różnych 
tow arzystw  gospodarstw a wiejskiego, ministerstwo we­
zwało profesora uniwersytetu moskiewskiego p. [filary 
do zbadania  sposobów denaturalizacji soli, w ybran ia  
tych jakie  zabezpieczają skarb od defrauda  j i  i  w ypró ­
bow ania  ich na obszerną skalę n a  paszę zwierząt. P r ó ­
by te dokonana będą na  folwarku profesora K itary ; do 
przyjęcia w nich udziału delegowani zostali technik de­
partamentu dochodów niestałych Niedoszywin i w ete ry ­
narz gubernjalny moskiewski B oh a ty rew .”
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* ( W y b o r y  w  M o s k w i e ) .  MosJc. Wied. w  n a - ! 
s tę p u ją c y  sposób op isu ją  w ybory  g łow y m. M oskwy: 
„ 2  9 m arca , w salach zgrom adzenia szlacheckiego, pod 
p rzew odn ic tw em  starszego ze szlachty  dziedzicznej, k s ię ­
c ia  D . G o licyna, odbyw ały  się w ybory aa u rząd  głow y 
m iasta . K andydatów  było  dw óch, książę C zerkaski i p .  
B o stan d żo g ło . W yborców  obecnych było Ć 41. Z tej l i ­
czby za księciem  C zerkaskim  g łosow ało  3 0 4 , a za p . 
B o standżog ło  2 2 9 . K siążę C zerkaski obrany  zo sta ł w ię ­
k szo śc ią  p rzeszło  %  g łosów . Po ukończeniu  g łosow a- 
n ia , k iedy  prezydujący licząc g a łk i za księciem O zerka- 
akim , doszed ł do cyfry 3 0 0 , w yborcy i publiczność 
.grzm otem  oklasków  pow ita li ten  w y b ó r.”

* ( I  n f  i r  m e r j  e). Hus. Wied. donoszą, że n a  p o ­
czą tku  tego ro k u  w pow iecie m oskiew skim , o tw arte , zo ­
stały z rozporżądzenia ziem stwa, infirm erje, dla udziela­
n ia  pom ocy lekarskiej "chorym m ieszkańcom  w iejskim : , 
1-sza w e w si B łaehernsk iej, w lokalu  przeznaczonym  j  

przez w łaśc ic ie la  księcia S. G olicyna; 2 -g a  we w si C zar- i 
ń e j-G raz i, a 3 -c ia  w e w si O staszkow ie, w  dom u w ło -  | 
śc ian ina  D ońskiego, w ynajętym  na  ten  cel.

* ( X  y k a z  r o z b i t y c h  o k r ę t ó  w ). W  osta­
tn im  num erze „M orskiego Z b io rn ika” , zam ieszczony je s t 
•wykaz r o z b i ty c h  okrętów  u brzegów  R osji, z k tó rego  p o ­
kazuje się, że w 1866  r. u brzegów  Rosji za tonę ło : ru s ­
kich  sta tków  68 , finlandzkich 8, angielskich 18, szwedz- 
ko-norw egskich  11, duńskich 2, niem ieckich 10 , w łos­
kich 2, holenderskich 8, greckich 3, w ołosk i ł  i n ie w ia ­
dom ego poclio łzeen ia  1.

* (B  a r o n  J  o m i n i). G azeta Wiest’ pisze: Do 
k ró tk iego  życiorysu zm arłego je n e ra ł-a d ju ta n ta  barona 
Jom in i, dodajem y następująco w iadom ości in teresu jące o 
n ag ro d ach  p ieniężnych, k tóre jen e ra ł ten  otrzym ał pod­
czas swej służby  w R osji. W  r. 1 8 1 6 , w ydano b a ro n o ­
wi Jom in i, jako 'pożyczkę  bezprocen tow ą, 9 0 ,0 0 0  f ra n ­
ków . W  r. 1 825 , z należnego od niego d ługu  um orzo­
n o '2 9 ,0 0 0  frank . W rok potem  um orzona zosta ła  resz ta  
d łu g u , w wysokości 3 2 ,7 2 0  fran . W roku  1827 ud z ie ­
lono  tnu jeduorazow ie 6 ,0 0 0  rsr. i tyleż w roku  1 828 . 
W  tym żeroku , zam iast donacji, dano mu nagrodę pienię­
żn ą  jedno razow ą w w ysokości po 2,000. rs . w  ciągu  12 
la t i po 6 ,0 0 0  rs . w  ciągu następnych trzech la t. W  r. 
1 8 3 2  do pieniędzy za donację, przyznanych m u w roku  
1 8 2 8 , dodano jeszcze na pozostałe 8 la t po 3 ,0 0 0  rsr. 
W  r .  1833  dano mu jednorazow ie 4 ,0 0 0  rs r. i w roku  
1 8 3 6 — 1 0 ,000  rs . W  r. 1838  udzielono mu pożyczkę 
w w ysokości 2 4 ,0 0 0  rs r., na 8 la t bez procen tów , i w 
tym że ro k u  1 ,000  dukatów  na koszta  podróży. W  n astę-

gen, M ichefsohn i von O ld e ro g e — panow ie: P e tro w  i Iz- 
m etiew  byli n ieporów nani, a  w obydw óch spektak lach  p. 
P rian iszn ikow , p rzedstaw ił dwie ro le kom iczno-cbara- 
kterystyczne, z p raw dą i przejęciem  s ię — okazująeem  
wielkie sceniczne zdolności. R eszta  osób przyjm ujących 
udział w przedstaw ien iach , sw oją g rą  bardzo szczęśliwie 
przyczyn iła  się do ogólnego d o o m . Jednak  najw iększe 
w yrazy w dzięczności należą się p an u  R zepiszew skiem u, 
naczelnikow i akcyzy, k tó ry  jak o  reżyser, starannem  za­
rządem  i św ietną w ystaw ą, tak  korzystny dla cierpiącej 
ludzkości w yw ołał rezu lta t. O ile słyszeliśm y, am ato ro - 
wie m ają jeszcze raz odegrać jed n ą  z lepszych sztuk li­
te ra tu ry  dram atycznej ruskiej w  tyra samym celu. Niech 
B óg n ag radza  ich u siłow an ia, a  w ew nętrzne zadow olenie 
z dopełnienia szlachetnego uczynku, stan ie  się d la  nich 
pociechą, zaszczyt ludzkości przynoszącą. L .

Lwów, 14 kwietnia.
Lampiony sprawione przez radę miejską, na przy- 

jęcie Cesarza, przyczyniły się głównie do okazałości 
w przyjęciu Libelta. Masa ludności nie wiedząc kto 
to ten Libelt, zachodziła w głowę, komu to taką pa­
radę wyprawiają, jakby Najjaśniej zemu Monarsze.
0  ile chwalebnem jest uznanie zasług pracownika na 
polu nauki i literatury, o tyle śmieszną i niedorzecz­
ną przesada w owacji. Chciano bądź co bądź wypra­
wić demonstrację, skorzystano więc ze sposobności 
jaką nadarzył przyjazd autora filozofii wyobraźni, a 
gdy niezaniedbano uwydatnić pochodu z pochodniami
1 lampionami marszem Dąbrowskiego, urosła ztąd 
gadka między ludem, że do Lwowa przyjechał jene­
ra ł polski, i że nasz Cesarz wypowiedział już wojnę 
Cesarzowi ruskiemu. Rozumie się, że nieobeszło 
się bez stawiania tej wojnie horoskopu, który dla 
monarchji austro-węgierskiej nie jest bardzo pomyśl­
ny. Prawda, mówiono, że nasz Cesarz ma teraz za 
sobą huzarów, ale Cesarz ruski ma dziecięć razy 
więcej kozaków, tyle tego narodu, że nietylkó huza 
rów, ale nawet całą Galicję mógłby czapkami za­
sypać. V
* Na wczorajszem publicznem posiedzeniu towarzy­

stwa naród owo-demokratycznego, powiedział Libelt 
kilka gorzkich prawd naszym politykom ze szkoły 
N aro d ó w ki i D zie n n ik a , organu demokratycznego, 
po mim przemawiał Midman wiążąc po swojemu s a ­
me sprzeczności. Między innemi porównywał ideę 
wzajemności Słowian K dara z moskalożerczą dążno-

d lug  doD D v m  roku  um orzono liczący się na  nim .... , . v T- ,
kości 15 ,000  r s , n astępn ie  zaś w yp łacan ie  pieniędzy za i skiego. A lbo mówca rnegdy słynnego dzieła Kolara, 
d o n ac jf , po 6,000 rs r  rocznie, rozkazano w rozm aitych ! o wzajemności słowiańskiej, meczytał albo liczył na 
czasach  p rzed łużyć jeszcze aa  22 la ta .

* (P .  D  ó r ) .  G azeta „P e te rsb u rg sk ij A istok” donosi
z pew nego ź ród ła , żc p. D or zaangażow ana zost- ła  na 
przyszły- sezon od 15 sierpn ia  do 15 listopada, w P e ­
te rsb u rg u ,,a  od 15 listopada do końca sezonu w M o­
skw ie, z p łacą  6 ,0 0 0  rs., 25 rs. od każdego spe tak iu  i 
dw om a połow icznerci benefisam i, jeden w M oskwie, a 
d rog i w P e te rsb u rg u .

* (M  u f  t  y z m. U f f  y ). Oolos donosi o przyjez- 
dzie w  tych dniach do P e te rsb u rg a  duchow nego dygn i­
ta rza  h ie ra rcb ji m ahom etańsfeifj ,w Rosji —m uftego z u l . 
U ffy chadży T ew kelaw a. F am ilja  T ew kelew yeh je s t je ­
dną  z najstarszych  i zam ożnych szlachty m iejscowej. 
T eraźn ie jszy  m ofty w młodym  w ieku służy ł w p u łku  h u ­
zarów ; po w zięciu dym isji by ł pow iatow ym , m arszałkiem  
szlachty , a  następn ie  odbył pielgrzym kę do M ekki, i po­
w róciw szy z tam tąd , ja k ń  chadży, nie zdejm ow ał już 
odzienia ta ta rsk iego  i uchy lił Się od zarządzan ia  obszer- 
nem i swerai dobrdm i. P rz e d  trzem a la ty , po śm ierci

tystyezną grę pan i pułkow nikow ej Jerszow , jak rów nież {tymczasem nagromadzonych obrazów i p o s ą g ó w  jest 
za dobre i tra fn e  oddanie ról przez panie: P e trow , T le -  4 5 ,0 0 0 ;  dla tego znaczna ich Część po dawnemu m

' siała by pozostawać w składach. Ministerstwo u«  ̂
ru  zamierzyło rozdać zbywające znaczniejszym mi^ 
storn prowincjonalnym, ale dzienniki opozycyjne zW  
biły wrzawę, utrzymując że środek ten jest nowy® 
manewrem wyborczym przy zbliżających się włjj0" 
rach do ciała prawodawczego, na korzyść kandyd® 
tów urzędowych, a na szkodę kandydatów liberał' 
nych. E . R-

Pć;rjż, 13 kwietnia.
Życie polityczne trwa w dalszym ciągu we FraiFJ1’ 

mieliśmy już zgromadzenia publiczna i prywatn® 
oraz zgromadzenia prywatno-publiczne, wynalezio^ 
przez p Baroche. Dziś mamy zgromadzenia w P0' 
wietrzu, jak się wyrażają konduktorzy omnibusó^ 
Ten ostatni wynalazek należy do p. Ganesco. W ze 
szły piątek, p. Ganesco (eks-obrońca płatny sprali 
polskiej), otoczony licznem i świetnem gronem sł® 
chaczy, miał na wierzchu omnibusu mowę bardzo J® 
teresującą w przedmiocie rozpraw, które toęzyły s|' 
dnia poprzedniego w ciele prawotjawczem. Następ®, 
zeszedł on majestatycznie ze swej trybuny i wysia® 
na bulwarze Montmartre, za nim zaś wysunęło ®» 
także całe grono jego słuchaczy zachwyconych. \vo' 
łoch ten przeznaczony jest widocznie do wywoływ® 
nia we Francji codziennie zdziwienia zapomocą cor** 
nowych pomysłów.— Od kilku miesięcy mówią o P°̂  
żyezce, którą don Carłos usiłował zaciągnąć to w I ® 
ryżu, to w Londynie, i która nie powiodła się za po­
średnictwem bankierów, a to dla braku gwarancji ® 
nansowej,' którą książę Modeny odmówił stanowej 
swemu kuzynowi. Obecnie don Carlos chce zwró® 
się wprost do swych stronników'. Komandor Kram®) 
holender, ma przedsięwziąć podróż po całej Franć® 
zwłaszcza zaś po departamentach południowych, 
mieszkałych przez legitymistów, dla zbierania podp)' 
sów na korzyść restauracji karlistowskiej.—Cesar 
oświadczył kilka dni temu na posiedzeniu rady stan® 
że obyczaje złagodniały. W jednym z salonów tutej­
szych, pewna dama w wieku podeszłym, w obecnos 
której opowiedziano wczoraj awanturę komendan 
gwardji paryzkiej, który zastrzelił się w swym łóżk 
tuż obok margrabiny de La Ferronays,—oświadczy 
ła, że cesarż mógł użyć innego wyrazu. Zdaje się, 
ten nieszczęśliwy oficer, który był na drodze do zruj' 
nowania s ę dla pięknych oczu margrabiny, przeko­
nał się. że miała ona innego koi hanka.—Hrabia Sta 
ćkelberg wrócił ze swej podróży do Drezna. Pani d 
Caze-Stackelberg, siostra ambasadora ruskiego, której 
zdrowie byłovmocno dotknięte, znajduje się obecny 
w okresie rekonwalescencji.—Opera Whig nera „R'e® 
zi”, którą dano w Paryżu, nie miała powodzenia; za 
zarobili na niej tylko ci, którzy sprzedają gwiadaW®; 
— F. Dulcken, znany dobrze w Warszawie, przeds® 
wił panu Leuveu nową operę komiczną. Przedm® 
wzięty jest z życia angielskiego, muzyka zaś osn« 
jest na motywach polskich. Nie wiem, czy podoba ”  
J - trudność

wvRo- i ścią carodowo-demokratycznego towarzystwa lwów-

i nie wiadomość słuchaczy. Inaczej sobie jego zesta 
wieuia kolaroskiego pomysłu z programami pp. Gro- 

■ ma- ów et tu tti quanti, wytłumaczyć niepodobna.
Przyjęcie Libelta we Lwowie przybrało charakter 

demonstracji politycznej. Ludzie z przed i po 1846 
roku podali sobie znów ręce. Przypuszczam tylko, 
że od przyjazdu Libelta do Lwowa datować się bę­
dzie ruch pozwalający przypuszczać jakieś nowe agi- 

| tacie.
i Ks. Pietruszewicz zaproszony na drugi bankiet dla 
) Libelta wręcz odmówił, a bez niego do rusinów rze- 
j czywistego wpływu nietrafią.
I Gołuchowski wyjechał do "Wiednia w nadziei, że 
j wróci po raz trzeci namiestnikiem.

Zajście między Zyblikiewięzem a Ziemiałkowskira 
odsłoniło nieporozumienie między frakcją krakowską 
a lwowską i rozbiło koło polskie na dwa nieprzyja­
zne obozy.

W edług listu z Wiednia do jednego z tutejszych 
radców, przyznanie Galicji .osobnego najwyższego są-

to uszom paryżan, którzy rozumieją z 
nawet operę „Halka” . Opera p. Dulcken a 
żona starannie i spodziewać się należy, że zape* 
mu ona renomę w Paryżu, gdzie dał się on już P, 
znać na kilku wieczorach u p. E. de Girardin’a.

. jest

X

mnfeego, p. T ew kelew  zatw ierdzony został na tym  u rzę- ; du, m ą  być zapewnione. Doniesienia o podaniu się 
dzie, co w szakże nie przeszkadza mu, jako  szlachcicow i, ! Potockiego do dymisji s ą  CO najwięcej domysłami tyl- 
należyć do w yborów  i zgrom adzeń szlacheckich, n ak tó ry ch  | ko. I  Oli jesu  przeciwny utworzeniu w Galicji iządu 
g ło s jego je s t  w ielce pow ażany. W iadom o, że ukszta ł- odpowiedzialnego przed sejmem lwowskim, z obawy 
ceni i znakom ici m ahom etanie nasi niezw ykli korzystać 
z praw 'a w ielożeóstw a; rodzina T ew kelew yeh  nie czyni
•wyjątku w tej mierze. P . m ufty m a tylko jedną  żonę, 
k tó ra  też z nim  p rzy jech a ła  do P e te rsb u rg a .

K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  T a r s z  w s k ie g o . '

Kielce, 2 kwietnia.
P ow odow ani szlachetną  m yślą, przyjścia w pom oc do­

broczynnym  zak ładom , am ato row ie  te a tru  ruskiego, dali 
dw ie rep re : entac je, uw ieńczone najpiękniejszym  pow o­
dzeniem. Ale bo też s ta ran ia , p raca  i trudy  były og ro ­
m ne, a  gra , w ystaw a okazała , i całość, odpow iedziały w 
zupełności oczekiw aniu  p u b liczność . YV oniu 26 stycz­
n ia  (7 lu tego), odegrano kom edię O strow skiego w  pięciu 
ak tach , p. t. „,H,OXO,)I,Hoe M 'Łcto“ , a  w dn iu  2 (1 4 )  m ar­
ca  r. b. kom edję w 3-ch ak tach  „CuajbÓa K pił'I MIC Ka­
r o ” i kom edję w  1-m akcie z francuzkiego p . t. „IK eil- 
cida CJie3H” . P raw dziw e dzięki za w yborną zupełn ie a r ­

by nieuwikłano Austrję w wojnę z Rosją. II .
Paryż, 8 kwietnia (*).

Eksplozja, jaka miała miejsce w zakładzie wyro­
bów chemicznych p. Fontaine na placu Sorbony, a 
w skutku spustoszenia w samym zakładzie i są­
siednich domach, oraz śmierć i kalectwa wielu ludzi,

_ wywołały petycje z miast prowincjonalnych o prze- 
• niesienie podobnych zakłddów w bezpieczne, zamiej­

skie miejsca, przyczem szczególnie nalegają nafabry- 
ki prochu, niedość oddalone od mieszkalnych budowli 
miejskich.' Ministerstwo dotąd nie udzieliło żadnej 
odpowiedzi a tymczasem śledztwo sądowe, wykrywa 
straszne następstwa na placu Sorbony.

Ciekawa zaszła sprawa pod względem sztuk pię­
knych. Po ogromnej restauracji muzeum Luwru , 
obecnie ukończonej, okazało się, że może być prze­
znaczone na utwory malarstwa i rzeźby 142 sal, a

Dniew.

"W ypadki w  H isz p a n ii.
* M adryt, 15 (3) kwietnia. Na dzisiejszem 

dzeniu kortezów: wystósowana została interpeluje 
czy w obec tolerowania przez Francję gromadzę 
się i organizowania koło granicy band ochotnik  ̂
karlistowskich i izabelińskich, rząd przedsięwziął 
Paryżu środki ażeby zapewnić poszanowanie \ 
istniejących traktatów. Prim, odpowiadając na tę ., 
terpelację, przyznał, że organizują się bandy k^^g

*) L is t ten w zięty je s t z Warsz

stowskie. Francja postępuje względem' nich P® 
tychże zasad, któremi powodowała się w swoim 
sie co do zbiegłych liberałów hiszpańskich; 7‘r X - 
stosunki Hiszpanji z Francją są jak najserdecz 
sze. (  Wolffs T. B.J. .5̂

« Madryt, 15 (3) kwietnia. Na dzisiejszem 1̂  
dzeniu kortezów, b skup z Jaen bronił w dług1®
wie doktryn ultramontańskich. Dopom ina się on, 
by rząd przedsięw ziął środki dla zapewnienia 
ków dostatecznych im rzecz seminarjów i^wyc qV 
nia relig ijnego ludu. Po tej mowie wszczęły 5,*err»- 

w których wzięli udział t* 0-
stam^

miejsce jenerała Dulce jenerał-gubernatorem 
Kuby. (Tam ie). _ _ _  . , .     7vieły d J

prawy ożywione, w których wzięli uoziai -  0
Manterola i Castellar.—'W sferach deputowany *
wiadają, że jenerał Cordoba mianowany zos v̂ygpy

* M adryt, 15 (3) kwietnia. Kortezy ,Jka ,
artykuł pierwszy projektu konstytucji. Fopr^ mierCń 
artykułu drugiego, żądająca zniesienia kar) ;ey 
została odrzuconą 112 głosami przeciw 62. y
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* M adryt, 15 (3) kwietnia. Zapewniają z wiarogo- 
dnego źródła, że większość postanowiła odroczyć 
kwestję kandydatury króla aż do zatwierdzenia całej 
konstytucji. (Cor

* M adryt, 16 (4) kwietnia. Kilkakrotne narady 
członków większości kortezów doprowadziły do tego 
rezultatu, że kwestja kandydatury do tronu ma być 
na teraz zaniechaną. Należy przedewszystkiem do­
prowadzić do końca dzieło konstytucji. Również kwe- 
stje dotyczące kolonij mają być odroczone do przy­
szłego miesiąca, w którym spodziewane jest przyby­
cie deputowanych zamorskich. Ze względu na to, u- 
sutiięły ?.ostał ca wczorajszem posiedzeniu z porząd­
ku dziennego wniosek postawiony przez deputowane­
go Garrido w przedmiocie zniesienia niewolnictwa. 
(W o l f s  T. B).

* Podług wiadomości z Madrytu z 14-go b. m., e- 
Słoszonych przez pisma francuzkie, większość korte­
zów nie zdecydowała się jeszcze co do wyboru nowej 
władzy wykonawczej.—W Madrycie ustały w ostat- 
Bich czasach wszelkie zgromadzenia ludowe i demon­
stracje; lecz to, co zyskano w tea sposób pod wzglę­
dem uspokojenia umysłów, nie na wiele się przydało 
z powodu nieustannych pogłosek niepokojących, któ­
re na skutek niepewności panującej w sferach kieru­
jących losami Hiszpanji, wyrastają jak grzyby po 
deszczu. Dziennik Siglo z 11-go b. m. streszcza te 
Pogłoski w następujący sposób: „Od kilku dni obie­
gają dziwaczne pogłoski, które atoli znajdują pomi­
mo to takich, którzy dają im wiarę i komentują je. 
Są ludzie, którzy wierzą, iż wysoko postawiona oso­
bistość dąży z jak największą gorliwością do tego, 
ażeby usposobić armję na korzyść pewnej kandyda­
tury; inni przypisują innej, również wysoko posta­
wionej osobistości ze stanu duchownego, zamiar wy­
wieszenia sztandaru legitymistycznego; inni naresz­
cie zapewniają, że widzieli, jak pewien jenerał; z łą­
czony ściśle z rządem teraźniejszym, spacerował w 
Porze nocnej, w alejach fontany Castillana, z ajenta­
mi głównymi Don Ćarlosa w Madrycie.”— Correspon- 
dencia wspomina o innej pogłosce, podług której 
miano wykryć w Madrycie zgromadzenie reakcyjne, 
które miało na celu zamordowanie trzech jenerałów 
będących członkami rządu. Zdaje się, że i na pro­
wincji wyobraźnia ludu jest niemniej podniecona, a l­
bowiem w korespondencji z Grenady do pisma E jer  
°ito y  la armada powiedziano, że udzielana jest tam 
żołnierzom rada ażeby wymordowali swych oficerów
1 stali się sami republikanami. Ten że koresdondent 
Zapewnia, że losowanie popisowych w Grenadzie da 
basło do powstania. (Nordd A ■ Z .).

* Ajent konsularny Stanów Zjednoczonych w naie 
ście portowem Gibara na wyspie Kubie, który, jak 
donoszono poprzednio, był z powodu podejrzenia o 
stosuuki z powstańcami aresztowany i przywieziony 
do Hawany, został obecnie, podług Ind. belge, uwol­
niony na skutek reklamacij konsula jeneraluego Sta- 
dów Zjednoczouych. Jak wielce wydarzenie to obeszło 
*ząd Stanów Zjednoczonych, okazuje się ztąd, że na 
Wiadomość o tern uwięzieniu, postanowiono natych­
miast posłać kilka okrętów wojennych do Kuby dla 
^m ocnienia stojącej tam eskadry admirała Hoff’a. 
Eskadra ta składa się już z siedmiu statków wojen­
nych, mających 58 dział. (Tamże).

* Ciekawe szczegóły o położeniu rzeczy w Hisz- 
Paiyjj podaje korespondencja z Madrytu z 12-go b.

zamieszczona w Constitutionnel'u. W korespon- 
denoji tej powiedziano między innemi: „Musi się stać 
*mlosyć opinji publicznej, dopominającej się o sta- 
**°weze zaprowadzenie władzy najwyższej w państwie; 
j-akże jest przekonanie wszystkich ludzi myślących, 
^tórzy życzą sobie utrwalenia nowego trybu rzeczy 
ł którzy zdają sobie sprawę z naglących wymagań o- 
óccnego położenia rzeczy. Na-nieszczęście, trudności 
H  leszcze dotąd bardzo wielkie, i nikt nie wie, w ja- 
*} sposób Hiszpanja wyjdzie w tymczasowości. Po- 
. mważ w obec coraz bardziej wzrastającego rozdwo­
jenia w stronnictwie libęralnem, wychodzi na jaw nie- 
^°żebność porozumienia się co do wyboru króla, po- 
, ta-nowiono przeto wynaleźć taką kombinację, która-
2  Hczyła w sobie, jeżeli nie wszystkie, to przynaj-

niektóre z warunków i korzyści rządów sta­
r c z y c h .  Wiadome są projekta zaprowadzenia dy~ 

ektorjatu lub rady rejencyjnej. Lecz takie rozwiąza
“ 'e zdaje się odpowiadać wytkniętemu celowi; zbli- 

się ono zanadto do formy republikańskiej i za ma- 
dc formy monarchicznej. Skutkiem tego zastana- 

"',ają się. tu  od kilku dni nad możnością wyboru je ­
nerał namiestnika, któryby połączył w swoich rękach

i*e a r̂ ybucje najwyższej władzy wykonawczej. 
ni(>!Ur ’ że stronnictwo progressistowskie, które 

j Sze Powzięło tę myśl, ma przy tem na widoku 
^dewszystkiem księcia Zwycięztwa (Espartero). 
Pewmają że ten mąż, mający popularność u stron- 
w rcwolucyjnydb doznałby w kraju bardzo do­

brego przyjęcia, i że ta nowa godność zostałaby mu 
powierzoną na dziesięć lat. Lecz na nieszczęście, pro­
jekt ten natrafia w łonie samego rządu na bardzo 
silny opór. Serrano i Prim, których przyjaciele są ró ­
wnież liczni jak i wpływowi, odrzuciliby wybór m ar­
szałka Espartery, którego wiek i charakter nie są w 
stosunku do zbliżających się niebezpieczeństw, dla 
pokonania których niezbędny jest charakter odzna­
czający się siłą młodzieńczą, wytrwałością i energją. 
Nie brak przeto takich ludzi, którzy zalecają mar­
szałka Prima, lecz w takim razie czas trwania jego 
władzy zostałby oznaczony nie na dziesięć, lecz tylko \ 
na trzy lata.” Dalej korespondent wykazuje liczne 
szanse, które marszałek Prim ma dla osiągnięcia wła­
dzy najwyższej w państwie; nic przeto nie ma w tem 
dziwnego, że inny korespondent powiada, iż urzeczy­
wistnienie tej kombinacji jest zapewnione.

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( P o d a t e k  g r u n t o w y . — K w e s t j a  g a l i c y j ­

s k a . —S p r a w y  c h o r w a c k i e ) .  Wiedeń, 14 kwie­
tnia. Rozprawy w izbie deputowanych nad reformą 
podatku gruntowego, czynią szybkie postępy i idą 
gładziej, niż się tego spodziewały sfery rządowe. 
Dziś zamknięte zostały rozprawy ogólne w tym przed­
miocie i rozpoczęły się niezwłocznie rozprawy szcze­
gółowe, w dotychczasowym zaś przebiegu takowych, 
tylko paragraf 4 ty dał powód do nieco dłuższego 
zastanowienia. Frakcja galicyjska wynurzyła miano- . 
wicie życzenie, ażeby tpodczas teraźniejszej jeszcze 
sesji, maximum przyszłej sumy, jaka ma być osiągana 
z podatku gruntowego, oznaczone zostało na 37 mi- 
ljonów guldenów, t. j. w. wysokości sumy pobieranej 
obecnie jako podatek z posiadłości ziemskich, a to dla 
zapobieżenia na przyszłość niestosunkowemu zwięk­
szeniu tego opodatkowania. Lecz minister skarbu 
oświadczył, że wniosek frakcji galicyjskiej jest niedo­
puszczalny, albowiem najpierw dopiero po ukończe­
niu reformy podatków w ogólności, można będzie 
przekonać się, jak wysoką powinna być ta część cię­
żarów państwowych, która przypada na posiadłość 
ziemską, i powtóre, zmienne stosunki waluty nie po­
zwalają na teraz oznaczyć stałą sumę wydatków pań­
stwa, albowiem każde pogorszenie waluty, .musi po­
ciągnąć za sobą zwiększenie wydatków państwa, cię­
żar zaś ten, w razie oznaczenia na teraz stałej sumy 
podatku gruntowego, spadłby na inne klasy ludności 
płacącej podatki i przyniósłby pożytek samym li tylko 
właścicielom dóbr ziemskich. Wniosek przeto frakcji 
galicyjskiej został odrzucony.—Jakkolwiek małe jest 
to nowe niepowodzenie, pomimo to nie wpłynie ono za­
pewne na polepszenie usposobienia frakcji galicyjskiej. 
Ażeby pozostawać ze swymi kolegami, nie należącymi 
do składu rady państwa, w zupełnej zgodzie w przedmio­
cie kroków, jakie przedsięwziąść należy podczas roz­
praw i po rozprawach nad rezolucją sejmu galicyjskie­
go w radzie państwa, deputowani galicyjscy wezwali 
do Wiednia wszystkich członków sejmu galicyjskiego; 
większa ich część przybyła już tu i bierze z wielką 
gorliwością udział w naradach frakcji galicyjskiej, za­
siadającej w izbie deputowanych. Hasło brzmi jesz­
cze dotąd w ten sposób, że deputowani galicyjscy ma­
ją  wyjść niezwłocznie z rady państwa w razie odrzu­
cenia w/ż wspomnionej rezolucji; lecz rząd i większość 
izby deputowanych nie biorą tego postanowienia na 
serjo i zamierzają porobić deputowanym galicyjskim 
w najlepszym razie niejakie obietnice na przyszłość. 
Wkrótce można będzie przekonać się, czy będzie to 
dostatecznem dla zapobieżenia zerwaniu. — Z tamtej 
strony Litawy grozi niebezpieczeństwo nowego zajścia 
pomiędzy Węgrami i Chorwacją. Wiadomo, że mini­
sterstwo węgierskie udzieliło swe przyzwolenie jedy­
nie na część uchwały sejmu chorwackiego w przed­
miocie administracji wewnętrznej, podczas gdy od­
rzuciło kilka punktów, do których chorwaci przywią­
zują wielką wagę. Skutkiem tego usposobienie Chor­
watów, które było bardzo zadowalniające od cza­
su odwiedzin cesarskich, zmieniło się o becnie na 
gorsze, i jak donosi telegram z Zagrzebia, sejm ta­
meczny postanowił na dżisiejszem posiedzeniu, nie 
posyłać swych deputowanych na sejm węgierski 
dopóty, dopóki nie zostaną usankcjonowane po­
zostałe punkta uchwały sejmu chorwackiego w 
przedmiocie administracji wewnętrznej. W obec 
drażliwego położenia, w jakiem ministerstwo węgier­
skie znajduje się względem opozycji na skutek osta- 
stnich wyborów, to nowe sprzeciwianie się powadze 
gabinetu musi być wielce dla tego ostatniego niepo- 
żądanem, i przypuszczać należy, że ministerstwo w ę­
gierskie porobi wszelkie możebne ustępstwa, ażeby 
utrzymać nadal chociażby tylko pozorną zgodę z Chor­
watami. W każdym razie, dzisiejsza uchwała sejmu 
chorwackiego wywrze w najwyższych sferach rządo­
wych austriackich bardzo złe wrażenie, albowiem do­
wodzi ona jasno, że wszelkie pojednania, które przy­

szły do skutku w ciągu ostatnich kilku lat z takim 
mozołem i z tak wielkiem wysileniem, mogą trwać 
jedynie tak długo, dopóki kaprys jednej lub drugiej 
strony znajdować będzie w tem upodobanie. (Nordd. 
A . Z.)

* ( M i n i s t e r s t w o . — I z b a  d e p u t o w a n y c h . —  
K r ó l  W i k t o r  E m a n u e l ) .  Wiedeń, 15 kwietnia. 
Dziś wieczorem miały odbyć się w komisji konstytu­
cyjnej narady ostateczne w przedmiocie rezolurp sej­
mu galicyjskiego, lecz posiedzenie zostało odroczone, 
dla tego jak powiadają powodu, że ministerstwo nie 
porozumiało się jeszcze co do ostatecznego traktowa­
nia tej kwestji. Wśród tych okoliczności nie ma się 
czego dziwić, że obiegają znowu jak najróżnorodniejsze 
pogłoski o przesileniu ministerjałnem, oraz, że w Ga­
licji, jako w kraju najbliżej interesowanym, zjawia się 
mnóstwo kombinacij tego rodzaju Podług telegra­
mów z Wiednia ogłoszonych przez pisma lwowskie, 
ma nastąpić jakoby zupełny rozkład ministerstwa, 
Dr. Giskra, hr. Taaffe i Dr. Herbst mieli jakoby po­
dać się do dymisji i hr. Gołuchowski został jakoby 
powołany do zreorganizowania gabinetu na nowych 
podstawach; podług innych wiadoiności obiegających 
w Galicji, ma być zamianowany gabinet militarny; in­
ne nareszcie wiadomości podają wersje odmienne, tak 
iż niepewność zaczyna już wywierać wpływ niepo­
myślny na usposobienie kraju. Przeciwnie zaś pisma 
połurzędowe wiedeńskie zapewniają z niezachwianym 
spokojem, że wszelkie wiadomości o zmianach w mi­
nisterstwie są całkiem bezzasadne. Pisma ministe- 
rjalne oświadczają także, że całkiem zmyślona jest 
wiadomość podana przez jedno z pism trjesteńskich, 
jakoby jenerałMdring, teraźniejszy namiestnik -wTrje- 
ście, który posyłany był niedawno w misji nadzwy­
czajnej do dworu króla Wiktora Emanuela, miał być 
przeznaczony na prezesa ministerstwa przedlitawskie- 
go. Zdaje się rzeczywiście, że najwyższe sfery rządo­
we nie mają bynajmniej chęci zaprowadzania zmian 
w teraźniejszym składzie ministerstwa przed nową 
sesją parlamentarną, t. j. przed końcem czerwca lub 
początkiem lipca r. b. Nawet wyjście deputowanych 
galicyjskich z rady państwa nie zdołałoby wpłynąć 
na zmianę tego postanowienia, albowiem ewentual­
ność ta przypadłaby prawie jednocześnie z zamknię­
ciem posiedzeń rady państwa, a zatem utraciłaby 
większą część sWego znaczenia praktycznego. — Izba 
deputowanych załatwi się w ciągu dwóch lub trzech 
następnych pósiedeń zkweStją reformy podatku grun­
towego, albowiem pozostałe jeszcze do róztrząśuięcia 
paragrafy nie mają wielkiej doniosłości i rozprawy 
nad niemi nie przedstawiają żadnych trudności. — 
Pogłoska o zamiarze króla Wiktora Emanuela widze-

.nia się z cesarzem Franciszkiem Józefem, szerzona 
jest obecnie w inuej formie. Podług nowej wersji, 
król włoski ma się udać wkrótce do Pragi dla widze­
nia się z cesarzem Ferdynandem, którego małżonka 
jest, jak wiadomo, siostrą króla Karola-Albert i sar- 
dyńskiego, a zatem ciotką rodzoną króla wiktora 
Emanuela; w powrocie z Pragi, król włoski ma być 
powitany w Wiedniu przez cesarza Franciszka-Józefa, 
który ma oddać w jesieni tę wizytę we Florencji. Pi­
sma czeskie zapewniają, że w Hradszynie przygoto­
wują już apartamentadla dostojnego gościa. {Nordd. 
A . 'Z ) .

Francja.
* ( U k ł a d y  z Be l g j ą ) .  L a  Fr. z dnia 15 kwie­

tnia pisze: P. Frere-Orban ma odbyć dziś naradę z 
ministrem stanu. Jak to już wczoraj mówiliśmy, pro­
jekt ułożony przez ministra bdgickiego może tylko 
służyć za punkt wyjścia do narad, gdyż osnowa jego 
nie może być przyjętą w żaden sposób przez rząd 
franeuzki. P. Frere-Orban pozostał jak się zdaje 
pod wrażeniem prawa z 23 lutego, jakoby eksploata­
cja linji belgickiej firzez kompanję francuzką zagra­
żała autonomji Belgji, chociaż obecnie cztery linje 
eksploatowane są przez kompanję wschodnią bez upa­
trywania w tem w Brukselli jakiegokolwiek niebezpie­
czeństwa. Obecnie to nie, przyczyni się do ułatwienia 
umowy, którą oba rządy postanowiły zawrzeć za 
wspólną zgodą; umowa ta ma przewieź na celu usunąć 
wszelki cień nieufności pomiędzy Francją i Belgją, 
a nie uświęcać przez wyjątkowe rozporządzenia pe-s 
wnego rodzaju podejrzliwości. Niepodobna, ażeby u- 
waga ta  pie przeniknęła wzniosłego umysłu p. Frćre- 
Orban, i nie skłoniła go do zmiany wyłuszczonego w 
jego propozycjach poglądu na rzeczy, które obecnie 
są przedmiotem rozwagi rządu francuzkiego. — L a  
F a tr .zaś wtymsainym przedmiocie pisze: W iadomo­
ści ogłoszone wczoraj przez nas o ukończonej pracy 
przez p. Frere-Orban, potwierdzają się dziś w zupeł­
ności. Możemy dodać jeszcze do ogólnych wiadomo­
ści niektóre nowe szczegóły. Od początku wejścia 
kompanij belgickich w stosunki z kompanją wschodnio- 
franćuzką badano zaraz różne systemy, jakieby mogły 
dać się zastosować, i uznano za wspólną zgodą, żs
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prosta konwencja służbowa nie jest wystarczającą w 
obecnych okolicznościach, ażeby odpowiedzieć m ogła  
zamierzonemu celowi i ustrzedz interesa od wszelkiej 
szkody. W łaściciele linij belgickich powinni pi zede- 
wszystkiem  ułożyć się z potężną kompanją wschodnio- 
francuzką, mogącą dostarczyć wiele zasobów i u* 
tworzyć znaczny przewóz; ale środki te, zdolne same 
do zapewnienia pomyślności obu kolejom, mogłyby 
tylko być wprowadzone w wykonanie pod warunkiem, 
że dadzą kompanji francuzkiej, skłonnej do wielkich 
ustępstw, wszystkie pożądane rękojmie. D la zape­
wnienia tych rękojmij nie wynaleziono innego środka, 
jak tylko pozostawienia kompanji wschodnio-francuz- 
lriej możności zakupienie tych kolei, albo też wzięcia 
w dzierżawę prawa ich eksploatacji. Dla dojścia 
do jednego lub drugiego z tych dwóch celów, rząd 
francuzki m iał zamiar zaraz od początku wejść w u- 
kłady. Projekt p. Frere Orban nie opiera się wcale 
na planie pierwotnym, i nie może zadowolnić intere­
sów  kompanji, która zaraz z początku uważała podo­
bną umowę za niedostateczną. Pomimo to, stosunki 
pomiędzy p. Frere Orban a rządem francuzkim są 
ciągle wyborne, a zbliżenie się moralne dokonane po­
między obu krajami, jest już faktem bardzo szczęśli­
wym.

Turcja i  z iem ia  s ło w ia ń sk ie .
*  ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  V idovdan  pod 8 - ym 

kwietnia, podaje jako pewną wiadomość, że dom han­
dlowy Bischofsheim a w Brukseli, dał pieniądze van- 
der-Elstow i na zbudowanie kolei żelaznej od Smecle- 
rewa do Konstantynopola. Turcja nie rozstrzygnęła  
jeszcze pytania, czy kolej żelazna ma się połączyć 
z austrjackiemi kolejami przez Serbję, czy też przez

P o r t u g a l j a .
* (W y b ó r ,y .— N ie z a d o w o le n i e ) .  Co się tyczy 

rozpoczętych 12-go b. m. wyborów w Portugalji, ma­
my dotąd jedynie telegram ogłoszony przez Tirnesa 
i  donoszący, że takowe wypadły pomyślnie dla rządu. 
Czekać należy na potwierdzenie tej wiadomości zbyt 
ogólnikowej.— Pogłoska podana również przez T im e­
su, jakoby panowało w Lizbonie wielkie niezadowole­
nie z powodu odrzucenia korony hiszpańskiej przez 
króla Ferdynanda i jakoby skutkiem  tego obawiano 
się  przesilenia w m inisterstwie portugalskiem, pozo­
staje w tak rażącej sprzeczności z wszelkiem i innemi 
wiadomościami co do usposobienia ducha ludności 
portugalskiej względem t<-j kwestji, że przypisać ją  
należy wyraźnej sympatji, jaką pomienione pismo an­
gielskie ma dla tej kandydatury. W  styczności z tą 
sprawą pozostaje może rokosz wojsk, Którego oba­
wiano się . (N o rd d . A . Z .).

D a n ja .
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  A rtykuł ogłoszony przez 

pismo kopenhagskie D a g b la d et, potwierdza wiado­
mość, że prezes ministrów duńskich, hr. Frijs, wynu­
rzył rzeczywiście królowi życzenie wycofania się z mi­
nisterstwa, lecz że w dniu urodzin króla, dał się na­
kłonić do pozostania na swem  stanowisku do czasu, 
w którym książę-następca tronu zawrze związki m ał­
żeńskie (ślub ma odbyć się w lipcu), lecz nie didżej. 
D jg b la d e t  wynurza przy tej sposobności przekona­
nie, że nawet w razie niepomyślnego obrotu kwestji 
dotyczącej wysp Antylskich, nie będzie żadnego po­
wodu do tego", ażeby całe-m inisterstwo duńskie po­
dało się do dymisji. (N o rd d . A . Z .)

R o z m a i t o ś c i .
* ( P ł a s k o r z e ź b a ) .  W  Nowym Luwrze, w P a ­

ryżu, pomiędzy pawilonem Lesdillićres i pawilonem de 
Ja Trem ouilly, postawiona została ogromna płaskorze­
źba, wyobrażająca cesarza N apoleąf a I i i .  Cesarz przed­
stawiony jest w wieńcu wawrzynowym, w ubraniu tryum­
fatora rzymskiego, z prawą ręką wzniesioną do góry i 
trzymającą berło nad głow ą konia. Płaskorzeźba ta od­
laną została ze spiżu i osadzona jest na p łycie z białego  
marmuru. U  dołu znajduje się napis, w którym jest 
•wzmianka o robotach dokonanych w nowym Luwrze z 
rozkazu cesarza.
, ł  ( S c h r o n i  exn i e  d l a  p s ó w  w L o n d y n i e ) .  
W  Londynie ogłoszony został niedawno dziwny doku­
ment, mianowicie sprawozdanie „o tymczasowem schro­
nieniu dla błąkających się i głodnych psów ” za r. 1868. 
Śchronienie to założone zostało w r. 1860 w Londynie 
przez kilka osób —  mężczyzn i dam — znanych z dobro­
czynności, i w ciągusw ego ośm ioletniego istnienia, zdo­
ła ło  przynieść niemały pożytek. Z polecenia -omitetu 
„szpitala dla psów ,” policja w yław ia co noc, pomiędzy 
godziną 1-ą i 3 -ą  zrana, w szystkie psy błąkejące się lub
śpiące przed bram am i d o m ó w , i odprowadza je do „schro­
nienia* (H o te ). W ciągu 5 - u ostatnich miesięcy r. z., 
policja dała schronienie tym czasowe 12 ,465  psom, z któ­
rych znaczna liczba psów drogich zwóconą została ich

w łaścicielom . P sów  zaś chorych i niezdatnych, i zwro- 
i tu których w łaściciele ich niz żądają do pewnego termi- 
i nu, trują zapomocą strychniny. (NowojC U rem ia).

I P R Z K W o b f f l K * W A l i ^ A W s k . l
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nych ar­

tykułów  żywności na targach warszawskich są następu­
jące: Co do p ieczyw a  wedle dek lanci j piekarzy na drugą 
połow ę bieżącego miesiąca podanych: fhleba razowego 
funt kop. 2 '/a, pytlowego kop. 3 */3, stołow ego kop, 4. 
B ulka za kop. 1 ważyła: ordynaryjna od'zoł 14 do 16, 
poznańska zoł. 12 do 15, montowa zoł. 10 do 12; co 

! do m ię sa , w jatkach rzeźniczych: w ołow ego w częściach  
| zadnich funt kop. 11, w przednich k. 9, polędwicy kop. 

18 , łoju k. ł 3, wieprzowiny ze skórą kop. 12, schabu k. 
11, sadła kop. 20, słoniny świeżej lub solonej k. 20, c i -  
lęciny w ćwiartkach zadnich kop. 13, w przednich k. 11; 
co do nabiału-. ma3la św ieżego funt kop. 30 , solonego  
kop. 29 , śmietanki kwarta k. 16, śmietany k- a .ta  k. 27, 
ser krowi -większy kop. 20 , mniejszy kop. 13, ser o-vczy 
k. 2 5 , jaj kopa rs. 1; co do drobiu: kura stara kop. 45 , 
kaczka kop. 50 , indyk rs. 2 k. 50, indyczka rs. 1 k. 50, 
pularda k. 5 5 , kapłon kop. 60 , prosie kop. 75; co do 0- 
grodow izny: sałaty blaeik k. 12, szpinaku k. 18, szczy­
piorku pęczek kop. 3, rzodkiewki pęczek kop. 8 , szpa'ra- 
gów kopa od kop. 75 do 45 , pietruszki pęczek kop. 7, 
porów kop. 7 ‘/u, chrzanu wiązka k. 10, selerów mendel 
kop. 4 0 , kapusty zwyczajnej głów ka kop. 4, niebieskiej 
kop. 7, cebuli garniec kep. 22 '/2, funt kop. 4 , marchwi 
ćwierć kop. 45 , buraków k. 40 , kartofli ćwierć kop. 35; 
CO do legumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8 , śre­
dniej kop. 5, ordynaryjnej kop. 3 '/2, kaszy krakowskiej 
kwarta kop. 10, perłowej kop. 10, jaglanej kop. 7 , jęcz 
miennej kop. 5 , gryczanej kop. 6, grochu szablastego k. 
7, okrągłego kwarta k. 5 , grzybów suszonych lunt kop. 
40; co do ryb  żywych: szczupaka funt kop. 3 0 , karpia 
k. 27 , karasia k. 28 , lina kop. 27; co do ryb  śniętych: 
szczupaka funt k. 2 0  lina k. 18, karpia kbp. 18, leszcza 
k. 18, drobnych rybek k. 15. <{,.

W a r w - a w a ,  

d n  »  £  ( 2  9 j | t t w i e t n i a .
K a l e n d a r z .

W e wtorek, 8 (2 0 ) kwietnia, — śśw. Sulpicjusza i S e ­
weryna m ęcz.— Słońce wsch. o godz. 4 min. 48; zacb. o 
godz. 7 min. 9 .

W e środę, 9 (2 1 ) kw ietn ia ,—  św. Anzelma bisk. —  
Słońce wsch. o godz. 4 min. 46; z&ch. o godz. 7 m in. 11.

i W SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. -  Weto? 
j r a j , w niedzielę, na Koncercie GlkiCStTy WflrSZ&WSŁ-iGJi
j pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i K.nhnego, było oso 
! 3 0 0 . ' .  ,
! WYSTAW A TO W ARZYST WA ZACHĘT Y SZTLK 
! PIĘKNYCH (w  hotelu europejskim ).—  Codziennie, 
j godziny 10 rano do wieczora. —  Ceną wejścia kop. l i  
j w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

S t a n  p o g o  d y
Dziś Z rana -f- 6 - . L* y t-o;U. ‘ z rftya. {ogod.,4 pupo!

Wczoraj. • | i
Barometr w milimetrach...................■ 738 7 j 738.8
Termometr Reaum............................   - f - 8 5  i -f- 17 7
Stan nieba........................................... nap. pogodny d  ępogodny
’Największe c i e p ł o 9, S. Najmniejsze ciepło -f- 7(l8 R

Wysokość wody na Wiślw stóp 4 cali 7

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca stf' 
nu W ojt z Petersburga; gubernator płocki pułkow nik  
baron W rangel, z P łocka; jenerał-lejtnant GecewicL 
z Petersburga; — wyjechali: karnerjunkier Umiano- 
icslci, do W ilna; fligel adjutant pułkownik książę Im*' 
retyń sk i, do Łomży.

* Wezorai i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz- 
wied. i warsz.-bydg. osób 9 0 6 , wyjećhalo osób 737: ' 
koleją żelazną peteveb.-warsz. przyjechało osób 4 o 3 
w yjechało'oi 05 3 6 1 ; — koleją żel. warsz.-teresp. przy 
jechało osób 251 ,  wyjechało osób 2 5 8 ; - statkami P8' 
rowemi przyjechało osób — . wyjechało osób — ;— opróc^ 
tego przyjechało osób 2 1 6 ,  w tej liczbie z zagrs 
nicy 14, wyjechało osób 211,  w tej liczbie za gra‘"ó
cę 15

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek  pocztowych wto 
zone, w dniu 6 ( 1 8 )  b. to., pod adresem, a mianowici® 
ź używanemi markam : M alinowska w Kaliszu, Kagań® 
w Kownie, B rom K rg w K aliszu, W ierzbicki w Kadzj 
w iłow ie, Gross w Grójcu, Kruszę w Pabianicach, I  raj 
fenkopf w  Krakowie, P arys w Chełm ie, Karczewski *  
Janowie, Chełmicka w K ow alkach, Naczelnik Pów iat8 
w Sierpca, Scipio w Łaziskach, Puław ski w P ustyc 
łąkach, Konsystorz Jeneralny w K ielcach, Bachner ^  
Lipsku, Silberman w Ltlcku, list bez adresu, Głow<* 
cka bez oznaczenia miejsca, — listów miejskich śzto 
9, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę 
czone nie będą, —  oraz 11 sztuk listów na koszt, dl® 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nIenaklejor>eII,1 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kanc0 
larji pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 5 i 6 ( j 7  i 18) b' m. i r., chorych w 
cywilnych szpitalach: przybyło 138 , w yzdrow iałe l ł  ’ 
umarło 16. pozostało 1971 (mężczyzn 975 . kobiet 996)r 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 199,  ko­
biet 184 .

* W dniu 6 ( 18)  bież. mies. i roku, u r o d z iło  
chrześcjan: płci męzkiej 1 2, płci żeńskiej 8; staroza 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 29," 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 3> 
sta r  OZ'-konnych: — ;— umarło: ehrześcjan: płci m?2- 
kiej 9 , płci żeńskiej 9; starozakonnych : płci m?2' 
kiej 3, płci żeńskiej 3; razem 24.

. i d o w  i s k  a-
R EPE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H .—  

We środę, —  w teatrze w ielk im : dramat Kupiec w ene­
cki (7 y występ p. Rapackiego); we czwartek, — w  tea­
trze wielkim : opera Faust; w piątek, —  w tea trze ro z­
maitości: komedja Syn Gibojera; w Sobotę,— w  teatrze 
wielkim : trajedja Zbójcy (8-my występ p. Rapackiego); 
w niedzielę, — to teatrze wielkim: opera Cyrulik Sew il­
ski,— w teatrze rozm aitości: komedja Paa Jowialski.

TEATR WIELKI. — Ju tro , we wtorek, opera Vio- 
leta. — Wczoraj, W' niedzielę, dawano operę H slkł, 
było osób 534. — Onegdaj, w sobotę, dawano operę FliS; 
balet Robert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje, było osób 
130.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś ,  w poniedziałek, ko­
medja w 4 aktach, Ż y d li .— Osoby: Hrabia P onick i— p. 
G rzyw iń ski;  Hrabina jego żona— pani N iew iarow ska ; 
Księżniczka Zofja, siostrzenica w opiece hrabiego — pan­
na Ł ap iń ska ;  Pani Szen onowa — panna P a liń sk a ’, P a -  
zurkiewicz komisarz hrabiego -—- p. Chomiński", Staro- 
święcki komornik graniczny— p. Rychter', Barbara jego  
żona— panna Bondas'ewicz; A itoni, ich syn— p. P ia se ­
cki:; Prezes Zadzirnowski — p. Surewicz; R ubelkow ski 
jego kasjer— p. Mroziński', Bartoszewski —  p. Szober, 
Brzydkiew iez— p. P anczykow ski— (obadwaj szlachcice); 
Baron Ixiew icz — pan Stolpe', Aron Lewe staroza- 
konny— p. Ż ółkow ski; Szmul jego buchalter— p. D a m -  
se; Monsieur H ersz— p. D ąbrow ski;  Kamerdyner hra­
biego— p. Lesiewicz; Lokaj hrabiego— p. A d le r ; S łu ­
żący pani Ezenionewej — p. D obrow olsk i.—  W czoraj, 
w niedzielę, dawano komedję Miód kasztelański; frasz­
kę sceniczną Lekcja SpieWU, było osób 4 8 9 . — Onegdaj, 
w sobotę, dawano dramat ffiontjoye, było osób 2 4 5 .

K E K S  O IB ED Y  W A R SZA W 8K 3B J. 
dnia • (19) Kwietnia IS 6 9  r .

M ONETY.

P ól-Itnpcrjały  RoByjski* ..................................
D ukaty  Holenderski© now o w a in e .  ...........
P rydrych8dory P ru sk ie ........................................
P ru sk i K u ra n t xa ł00 ta l

P A P IE R Y , 
bez w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 1 0 0 . ..................... ..
B ilety  S karbu  Kifól. Pol. za rs . 100................. ..........
O bligacje C ząstk . z r .  1835 uo złp. 600 za e z tu k tj .. 
C ertyfikaty  B anku  na O biig. Cząst. li t . A po

300 za sz tu k ę .................................... ............................
L i t .  B po zip. 200 za s z tu k ę  z k u p n em .......................

„ „  bez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S e rji fć j za rs. 1 0 ) , . .  
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S orii 2-ej za rs .100*).. 
O blig i Tow arzystw a K redy t. Z iem sk iego ....................
L isty  likw idacy jne  za rs . 100*) ......................................
Dowody Kom. O entr. L ikw id . za rs. ICC' l i s ..................
5 po tyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100...............
6 p o tyczka rossij. S tig litz a  z  r. 1855 za rs. 100........ ..
B ilety  B anku  Ces. Iios. z r. 18G0, za rs . 100...................
M eta lik i L u tow e za rs. 10(i..................................................

w S ierpniow e za rs . 10*’....................................... .
R osy jska  pożycz, prem . z 1864 rs . 100....................... ..

„  „  „  I860 „  100 ..........................
5%  L is ty  Z astaw . R o s j i ............................................. .

A kcje u lew nego  Tow arzystw a R osyjskiego d ru g  le -
lachy  eh t&. 125..................... ..........  ..................................

O bligacjo G łów n. To w. Ros. D róg Żel. po frank . 2000
za. rs . 10 0 .............................................................................

A kcje D rogi Zol. W ar.- W iod, za s z tu k ę .    .................
O b ligacje D rog i Żel. W a r. W . po lr ą n k  500 za s z t . . .  
A kcje D rogi Żel. W arsx.-B ydgosk.uj za rs . I C O ... . .
A kcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. i 0 0 ...............................

Akcjo D rgi Zol. W arsz. -T eres pola kiej za rs. 100.........
O bligacie K olei Ż o l-W ar, T e respo l..................................
Akcjo D rogi Żel. fab. Ł ódzk iej ra. 100............................

W K K L E .
B erlin  .   100 Tal.

ŹądŁ-io J 
Rs. I K. I Rh I £•

l

W r o c la w . . . , ................................  »
G dańsk .........................................  „ „
H am b u rg ......................... . . . . . . . 3 0 0  B. Mk.
L o n d y n .........................................  I F t. St.
P ary  i ................................................300 Frank.
W ied eń ....................................... . . .1 5 0  Zł. W. A
P ete rsb u rg   .......................... 100 Rsr.

    »
M oskw a................................................. „

10 l*1

60 łC°

i k> '
* W arto ść  k uponu  b ie l. od L istó w  Z astaw nych  *
•  od L istów  E ikw idaoyinycr, -  r». I k . S3'/>

1
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

D . 2 5 5 4 . R e jen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie ) 
G uberni i  W a r sz a w sk ie j ,

Z p ow od u  n a s tą p io n e j  śm ierc i: . ;
. 1. A n to n ieg o  B r o c h o c k ieg o  w sp ó łw ła sc i-  j 

®’6la d ób r  G óry p o ło ż o n y c h  p o d  ju r is d y k c ją  - 
“ Idu P ok oju  w G rójcach , i 

9. n  i  m or ,A łw łaśc ic iela  !
“ łu u  roK oju  w G rojcacn , i . . .

" M ichała Ż a k o w sk ie g o  w s p ó łw ła ś c ic ie la  
N ieruchom ości w P r a d z e  p o d  W a r sz a w ą  p od  
^ r. 241 p o ło ż o n e j.

T oczy  s ię  p o s tę p o w a n ie  sp a d k o w e  i  term in  
do regu lacji ty c h  sp ad k ów  o z n a c zo n y  z o s t a ł  
N adzień  11 (2 3 )  P a źd z iern ik a  1869 r.

1— 1 S ta n is ła w  Z a w a d zk i

3 a z o n ,  MOHieTT, ó h t h  np e^ cT aiM en i, ua- 
/IHHHblMH jeHŁpaMH, H/Ul Kpe/iMTHMMH 6j’\  
MaraMu, cbhtbh  tb k o bm h  n o  Kypcy o n p e -  
/jH^eHHOMy A-i« K aas4ou  ó y iia r u  MniiHCTep-
CTBnMŁ <t>HHailC08T,.

/K e^atoip ie T o p ro u a rb ca  M oryrn e » e 4 iie -  
b h o, 3a HGK/UOueiiieMW iip asjU H M iim i. u Ta- 
óeabiii.UT, 4 !ieu , CŁ 9  u a c o in , yTpa 4 0  3  na- 
cobIj n o  n o  iy4H U , m ira  Th n cnucw B aTh Ko­
n iu  c h  n p e 4 BapnTejhHhixT. y c ,io a if i bt> J lpa- 
Bueniu XI O k pyra H y re u  Cooóm eniH .

P. B ap u ian a , 4- 3  (1 5 )  A npts ifl 1869 r.
Ha'iaahiiHKT, O a p y r a ,

1'enepa.Th -leu T eH aiiT i,, U I y ó ,p e s iu .
H anaU biiusT, K aH n e.m piu ,

1— 2 E eiieB eim .

N, O. 3-24, P is a r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
to S ied ica ch .

Z p ow od u  n a s tą p io n y c h  śm ierc i:  _ ■
1 .  K a je ta n a  M o r o ż e w ic z a , w ła ś c ic ie la  

Sum-, rsr. 2 0 0 0  z  w ięk sze j- su m y rsr. d,OOU. 
tSr- 8 , 1 2 l ’ k o p  4 4 , na  d eb ra ch  B liz o c im e  
Qltreg u  B ^ d zy d ek im ; r sr . 6 ,321 k o p . 8 I V ,; 
I?r. 5 ,5 2 0 , n a  d ob rach  N o w o d w ó r  1 O sm o lice  
y^ręgu Ż elec h o w sk im ; rsr . 4 5 0  1 rsr. 7 o 0 , 
Posobem o s tr z e ż e n ia  na  d o b ra ch  P o d lo d o -  

^ie O k ręgu  R a d z jń s k im  z a b e zp ie cz o n y c h .  
, 2 .  F r a n c is z k i z  Igm in ów  Ś w m to p e łe k  
T y sk ie j w ła ś c ic ie lk i su m y rsr. lo ,0 0 0 ,  n a  

.brach W o r o n ie c  O k ręg u  B ia lsk im  zab ez-
P'eczone j. . . . .
1 P io tr a  W o je w ó d z k ie g o , w sp o » w ła sc i- 
~ dóbr z ie m sk ic h  W o jew ó d k i-G ó rn e  A .  w  

ręgu W ęg ro w sk im  p o ło ż o n y c h .
4. W o jc ie ch a  S z a n ia w s k ie g o , w ła ś c ic ie la  

Silmy rs. 1 8 0 , n a  d ob ra ch  S za n ia w y  R y n d y  A. 
* Okręgu Ł u k o w s k  m z a b e z p ie c z o n e j ,  1 

b. l ó z e f a  B u d z is z e w s k ie g o , w ła ś c ic ie la
&Umy rsr  151 k o p . 8 0 , z  d ób r  I lu s in k a  do
p o z y t u  T o w a rz y s tw a  K r e d y to w eg o  Z ie m ­
n e g o  z ło ż o n e j . .

6. F e lik s y  E a p c z y ń s k ie j ,  w ła ś c ic ie lk i su - 
Nhy rsr . 4 ,3 1 2 , n a  d ob rach  P o iz d o w ie  O k rę-

Kadzyńskim zabezpieczonej.

A. £>. 2 5 6 0 . K o m isa r z  A d m in is tra c y jn y  
C yrku łó w  .9 i  1 0  M ia s ta  W a rsza w y .

P od aje  do w iadom ości p u b liczn ej, ■ i 1 pra­
w nie za ję te  na sa ty s fa k c ję  n a leżn ości sk a rb o ­
w ych i m iejsk ich  ruchom ości, a m ian ow icie:  
sza fa  jesion ow a  now a, w dniu 23  K w ietn ia (5  
Maja) 1869 r. o god zin ie  2 z p o lp dnia , w m ie ­
szk an iu  d ebenta  p od  N r. 2 9 3 5 j6  przy u licy  
S o le c  i  C ze r n ia k .w sk ie j , przez  lic y ta c ję  za 
gotow e p ien iąd ze  w ięcej dającem u sprzedane  
zostan ą .

W arszaw a d, 4  (1 6 )  K w ietn ia  JSt>9 r .  
t  2  Sosoirko.

zxauzynsaim
‘ , Otworzyły się spadki, wzywa więc w szyst­

e k  interesantów , aby się z praw am i, swemi. — in ter e sa n tó w , ab y  s ię  _ r  - . .
*  dniu 1 ( 1 3 ) L ip c a  1S69 r. ja k o  te r m in ie  do  
w Sulacji o z n a c zo n y m  p r ed em n ą  P isa r z em  

ii Z iem ia ń sk ie j w  S ie d lc a c h  p od‘łncelarji zjicmmu.,! 
Prekluzją staw ili się. 

Siedlce d. 26 Grud (7 S ty cz .)  1 8 6 8 /9  r. 
P r z y  łu s k i.

N .  D .3 2 3 .  P is a r z  H y p o lee zn y  S ą d u  
P iko ju  w  K o ń sk u .

2  p o w o d u  z a s z ły c h  śm ierc i:
1- D a n ie la  i  S u ry  m a łż o n k ó w  B r a n d e is ,  

N p ó lw ła ś c ię ie l i  dom u N r . 153 i  154  w m ie -
Końskich. . .

,2 . i z ra e la  S p iry , w s p ó łw ła ś c ic ie la  m o ru  
5 .°n io śc i w  m ie ś c ie  P r z e d b o r z u , o b e c n ie  N r. 

' 'o z n a c z o n e j . ,
T oczv  s i«  n o s te o o w a n ie  S p ad k ow e, do  u -
rr, J * 11 i

p ^ o c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  S p ad k ow e, do u -  
g ż e n i a  k tó re g o , term in  w K a n ce la r ji l l y -  
^0t6cznej S ą d u  n a  d z ie ń  1 (13) L ip c a  1 8 6 9  

bz a aczam
K ońsk d n ia  16 t28 ■ G ru d n ia  1 8 6 8  roku .

R y c liło w sk i.

L I C Y T A C J E

i s p r z e d a ż e  p u b l ic z n e .
'* ^ •2 5 6 1 . Z a r z ą d  F in a n so w y  w  K ró lestw ie  

'K o lsk i m.
TŁodaje do pow szechnej w iadom ości, to  w' d.

' (3  C zerw ca) r. b. o godzin ie 12  w 
- .m e ,  od b ęd zie  s ię  w b iórza Z arządu F i- 

^ ^ o w e g o ,  g ło śn a  in p lu s licy ta c ja  na  sp rze -

22 . 

P°luuni

Po k a rm e l i c k i c h  g r u n tó w  w m. P lo ń a k n ,
P ło c k ie j ,  p o c zy n a ją c  od s u m y - , ‘ O0

a ’ “tebroen.

św

w arunki, ty c zą ce  s ię  tej sprzedaży  
Sfzane być m ogą  każdod zien n ie , oproczPr«

u;e'4t, w biurze Zarządu F inan  sow ego , o sta.

4a a  ̂ tej n ieruchom ość, p rzek on ać sio rno-
tz. na m iejscu . 
Warsz2 j,',Zawa, d . 29  M arca (10  K w iot. \  4869 r. 

I _  ^ !lrządzając0 gO W ydziałom , E . W ysock i, 
za  N a cze ln ik a  S e k c ji, P orazińsk i.

• 2 5 1 8 . H p a n .ir .u ie  X I  O itp tj?  
Th/m eu , C o o G iu em n .  

J01'HB.,„6 rIggQ ^ n N ’nei-h cmmt,, m t o '25 AnpT.TU (7 Man) 
dllH u"4 0 ’ B1» ABPHa4UaTh B acom , n o n y .
cyrcV ! óy4yri> n* ooipeui, n p « -
PWn I , n P ttO/ieHifl, in minud,— n o e p « 4 -
(H  °M ^.i°^l’HB/ieu*łl Toprw, a 2 9  A n p U /in
honv 18(59 r- l’1’ 4B'BHa 4 U « l>  ‘m coB h
St0 c . 4ll H oepeTopH iK u, na l ie p e c ip o fiK y  
Niocc l 9 2 a . n a  p. B a p fE  na H o ich ck o m t,
0tł  * n °  k a .T H u ioK ow y 5 ' i a c T K y ,  HaMHHan 
N tltT l;" '" ’1 P- 8 2  K. HC‘lMC4eHH0ń 110

Ssaańh?’ hCTyilHTh BT, T » p n .,  0 -
C o o tBTiT .-TL^ ,01'/ 1 “ '1e" ' ‘’i nan ijcaH H O w h na  

NNaUHTh C B H A B T e ż ? 501*0 0  " > M a r l i ’ " P * 4 '  
panHHHHniŻ"01,1; 0 Ha ^ 'P r o u T io n  sa -  

9eiiHOfi CVMML, A  uacTH  B hiiueo3H a-
ByMMH, a aMeHHo 1 ,4 6 0  pyó .

N. I). 2 5 5 6 . P isa rz  'I r y b u ia lu  C yw ilnego  
w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do art. 682  K. P . 8 . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie W in cen tego  G aw rońskiego  
U rzęd n ik a  Banku P o lsk ieg o , w  W arszaw ie pod  
Nr. 541 za m ieszk a łeg o , »  zam ieszk an ie  praw ne  
do teg o  in teresu  i ca łego  p o stęp o w a n ia  su b -  
hasta'cyjnego u T eod ora  Ł ą ck ie g o , A dw okata  
przy S ąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  
w W arszr.wie pod Nr. 1775 zam ieszk ałego  obra­
n e  m ającego  w p oszu k iw an iu  sum y rs. 9 0 0 , z 
procentem  50/q, od d.. 23 L ipca 1803  r. lic zą ­
c y m  się i k o sz tó w  od A d am a I lrec zy n a  ob y ­
w atela , w ła śc ic ie la  nieruchom ości w W arszaw ie  
przy u licy  P iek arsk iej, pod Nr. 12 4  po łożonej, 
zaś w P rad ze przy W arszaw ie, pod A? 207  za 
m ieszk a lego  protokółem  A nton iego O nu frego  
S za d k o w sk ie g o , K om ornika przy Sąd zie  A p e ­
lacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w ć .  9  (2 1 )  
W rześnia  1863 r. sporządzonym , w drodze s ą ­
dow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą  i 
zaaresztow aną zosta ła:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W at s ta w ie  przy u licy  P iek a rsk ie j, pod A? 
124 , w cyrk u le  'p o i. i adm inistracyjnym  f, w 
juriśdykoji Sądu Pokoju O kręgu  i'm iasta  W ar­
szaw y, w yd zia łu  I  na gruncie dziedzicznym  po­
lo to m ', prawem  w ła sn o śc i do egzekw ow anego  
d lu in  ka Adam a I lreczy n y  n a leż ą ca , i w jego  
posiadan iu  zostająca, p oszu k iw an ą w ierzytel­
n ośc ią  hyp oteczn ie  odciążona.

N a  g ru n cie  tej n ieruchom ości są następujące  
zabudow ania:

1. K am ien ica  m asiv  m u row ana o 2rh  p ię ­
tr a c h !  3em  facjatow em , dach  w p o łow ie d a ­
chów ka, a W drugiej p o ło w ie  b lachą ltryry , 2 
k om iny  m urow ane m ająca.

2 . O ficyna m in ow an a pod póld ach em , <!a- 
i eh ów k ą  h olend erką kryta , 2 kom iny m urowane 
! m ająca.

3 . K om orka z desek , dachów ką kryta , pod  
! póld ach em .
: 4 . K loaka z d e so k , d achów ką ho len d erk ą
! k ryta
i Podw órze brukow ane kam ien iem  polnym  
i w środku k tó ieg o  urządzony je s t  dó ł na wapno 
j d eskam i pokryty.
j \y  nieruchom ości tej je s t trzynastu  lokatorów  
I z im iou i n a zw isk , oraz ilo ść  cen y najmu 
• u iszczających , w akcie  zajęcia wytm enio-
j tiych. . . .
|  O b szern iejsze  opisaniu pow yż za jętej i za- 
i aresztow anej n ieru ch om ośei, znajduje się  w 
i a koić za jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  T e- 
; odora Ł ą ck ieg o , A d w ok ata  Jirzy Sądzie A pela­

cyjnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  w W arszaw iie , 
pod N -rcm  177 5  zam ieszk ałego , zaś zb iór o b ­
ja ś n ie ń  i w arunki sp rz e d a ż y  w kan celarji T r y ­
bunału tu tejszego  w W ydziale I  z łożone, p rzej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1 . J W. K alik stow i W itk ow sk iem u P r e z y d e n ­

tow i m iasta  S to łec z n e g o  W arszaw y, w W arsza­
w i e  p o d  Nr. 462  urzędującem u, na ręce Jana  
Z alew sk iego u rzęd n ika  tegoż M agistratu.

2. F e lic jan ow i S tęp kow sk iem u, P isarzow i 
Sad u  Pokoju O kręgu  i m. W arszaw y w yd z ia łu  
I w W arszaw ie , pod AS 1767 urzędującem u na  
rece  w łnsne. .

O bu uw om dnia  16 (2 8 )  W rześnia  1863  
roka.

W n iesio n e  do k s ięg i w ieczystej powyż za ję ­
tej i  zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
w ie d . 29  P aźd ziern ik a  (1 0  L istopada) l8t)3  r. 
a w dniu dzisiejszym  do k s ię g i zaaresztow ań  w  
kan celarji T ryb unału  tu te jszego  na ten  cel u - 
trzym yw anej, w p isan e  zo sta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbieru  ob ja śn ień  i w a­
runków sp rzed a ży , od b ęd zie  s ię  na jaw n ej 
audjencji T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W ar­
szaw sk iej W W arsz a w ie  w  W y d zia le  I  y m , w

m iejscu  zw yk łych  posied zeń  przy  u licy  D łu g iej  
pod N-rem  54 9  o god zin ie  10 z rana d. 2  (14)  
S ty c z n ia  1864 r.

Sp rzedażą dyrygow ać będ zie  Teodor Ł ą ­
cki A dw okat, k tórego  zam ieszk an ie  je st w yżej  
w sk azan e.

W arszaw a d . 11 (23) L istop ad a  1863 r.
Radca D w oru , Z górsk i.

W yw ieszono na ta b licy  w S a li ustępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  Gub. W arszaw skiej w 
ĄYarszawie, d. i 2  ( 2 4 )  L ist. 1863 r.

R ad ca  D w oru , Z gósk i.
P o  odbyciu  w d. 2  (1 4 )  S tyczn ia , 16  (28) 

S ty czn ia  i  30  S ty czn ia  (11 L u teg o ) 1 8 6 4  r. 3ch  
publikacji zbioru objaśnień  i w arui ków  sp rze­
daży n ieiu ch om osci 124 w W arszaw ie p o ło ­
żonej, T ryb u n ał tu te jszy  w yrokiem  daty  3 0  
Styfcznia ( l l  L utego) 1854  r. zapad łym , w y­
z n a c zy ł termin do przygotow aw czego p rzy są ­
dzenia rzeczonej nieruchom ości na  d z ień  3 (1 5 )  
K w ietaia 1864 r. god zin ę  10 rano, lecz  tak ow y  
odbytym  n iezosta ł.

N a stęp n ie  w ierzycie l hyp oteczn y  sum y rsr. 
4 ,5 0 0  z procentem  Jan  F ryd eryk  O tlew sk i, 
A sesor  K o leg ja ln y , w W arszaw ie  pod K i 69 
z am ieszk a ły , w ydał nak az subhastacyjn y A da­
m ow i IIręczynio, w łaścic ie low i nieruchom ości 
K i 124 , w W arszaw ie pod d. 15 (2 7 ) Sierpnia- 
1864  r. przez A n ton iego  O nufrego Szad k ow ­
sk ieg o  K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  i 
w ystąp i! przed  T ryb u n a ł tu tejszy , o up ow a­
żn ien ie  go  do dalszego pop ierania subhastacji w 
m iejsce W incentego G aw rońsk iego, ja k o ż  T ry- i 
bur a l w yrok iem  daty 31  S ierp n ia  (12  W rze- jj 
śnią) 1861  r. zap ad łym , upow ażnił O tlew sk ie- jj 
g o  do d a lszego  pop ierania sub h astacji

na rs. 6 ,2 9 7  kop. 2 5 7/ 8 ustanow ili. T ryb u n ał 
w yrokiem  ilacy jnym  daty  31 M arca (12  K w ie­
tn ia) 1869  r. na  żądanie O tlew akiego  za p a ­
d łym , w y zn a czy ! now y termin do o sta teczn ego  
przysądz nia n ierucbom uśhi Kr. 124 w W ar- 
szawiA położonej r.a dzioń 22  K w ietn ia  (4 M a­
ja ) 1869 r. god z . 10 ran^-, kto'ry s ię  odbędzie  
w m iejscu  zw y k ły c h  p osied zeń  T rybunału  C y­
w iln eg o  w W arszaw ie  w W vdz. I pod Nr. 5 4 9  
dr/.v u licy  D łu g ie j.

L icvtauja zacznie s ię  o i su m y r s - 4 ,1 9 3  k .  
17%  ja k o  2/ 3 . częś.d  szacun ku  rew izją  ta i gy 
b ieg ły ch  w y n a lez ion ego .

W arszaw a d. 3 l  M arca (12  K w iet.) 1 8 6 9  r.
Pisarz T ryb unału ,

1 — 1 R ad ca  D w oru Z górski.

chom ości K i 124 w W arszaw ie, 
ztfów w yrokiem  daty  23  G rudni;

a następnym  
(4  S tyczn ia) 

1 866 /7  r zapadłym , nak aza ł oszacow anie n ie ­
ruchom ości rzeczonej j\« 124 i b ieg łych  i  urzę­
du m ian ow ał, któr/.y po w ykonan ej p rzysiędze  
ta k sę  nieruchom ości 12 4  sporząd zili i ta k o ­
w ą w d. 1 (13) P aźd z iern ik a  1 8 6 8  r. w K ance­
larji P isarza  T ryhunału  w ydziału  I, z ło ż y li,  u- 
stan aw iając  w artość nieruchom ości na rs. 4 ,163  
kop. 2 3 y 4-

T rybunał w ięc w yrok iem  ilaoyjn ym  daty 10  
(2 2 )  P a źd z iern ik a  1868 r. na żądanie J a a a  
F ryd eryk a  O tlew sk i3 g o  zapadłym , w y zn a czy ł 
term in  do p rzy g o to w a w czeg o  przysąd zen ia  
nieruchom ości Nr. 1 2 4 , w  W arszaw ie p o ło ż o ­
nej, na d. 18 (3 0 ) L isto p a d  i 186 3  r. godzinę  
10 rano, k tóry się  odbędzie w m;ejs :u zw y ­
kłych  posiedzeń T ryb u n a łu  C yw ilnego w "W ar- 
szaw ic w W ydziale I . pod N r. 549  przy u licy  
D łu g ie j.

G dy Adam Ilreczyn a  nieruchom ość N r. 124  
sprzedał A ndrzejowi K liń sk iem u  o b y w a te lo w i 
w W arszaw ie pod Nr. 2 5 5 8  zam ieszk a łem u , 
przeto d zia łan ie  su b b astaeyjn e  przeciw ko ob u ­
ci worn j>'st pop ieran e , a pon iew aż Adam H re- 
czyn a  ży c ie  ząk^ ńczył przeto, d a issa  k o n ty ­
nu acja  przeciw ko jego sukcesorom  jako t . : 
A g n ie szce  Ilreczyn a  w dow ie, w irmeniu w ła -  
snem , oraz ja k o  m atce i g łów nej opiekunce  
n ie le tn ich  dzieci: L e  k a d ji-W a ler ji, F lo ren ty -  
ny-M arjai ń y  > orek  i T ytusa  syn a  HreczyDÓw, 
uczyn ioną  zo sta ła .

S p rzed ażą  obecną w im ien iu  Jan a  F r y d e r i-  
ka O tle w s kie go  d yrygu je T eodor T ąck i O broń­
ca przy W arszaw sk ich  D epartam entach R zą­
dzącego  Senatu , w  'W arszawie, przy u iicy  8 -to  
Jersk iej pod Nr. 1775 zam ieszk a ły , u którego  
w ierzycie l O ib w s k i zam ieszk an .e  prawne do 
ca łego  postępow ania  tu b b a s ła cy jn eg o  sob ie  
obiera.

L icy tacja  w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia zaczn ie  s ię  od sum m y ra. 3 ,0 0 u , 
jak o  szacunku prze* pop ierającego subhastacją  
W in cen tego  G aw rońskie go podanego, zaś w ter- 
miniewostatcc/.nym  od'*/, częśc i szacun ku  przez  

j b ieg ły ch  w taksie sądow ej w yn aleźć  sią m ianc- 
• g o , to je s t od su m y  rs. 2 ,9 7 5  kop 4 8 y 2, jako  

2 /, części taksy .
) W arszaw a d. 14  (2 6 )  P aźdrier . 7868 r.

P is a rz  T r y b u n a łu ,
Radca D w oru Z górsk i. 

j W  term inie p ow yższym  nieruchom ość Nr.
\ 124 w  W arszaw ie p o łożon a  przysądzoną zo- 
\ s ta ła  p rzy g o to w a w czo  Toodorowi Ł ąck iem u  
| O brońcy przy Sen acie  za sum ę rs. 3 ,0 0 0  i  T ry- 
; buuał w yrok iem  d aty  18 (30) L istopada 1858 
\ roku zap ad łym , w yzn a czy ł te r m in ‘do ostatecz- 
5 negO przysąd zen ia  rzeczonej n ieru ch o m o ść  
\ N r . 124 w W arszaw ie  na dzień  3 ( 1 5 )  fetycznia  
1 1869 r. god z . 10 * rana, k tóry  się odb ęd zie  w  
\ m iejscu  zw y k ły ch  posiedzeń  T rybunału  C yw il- 
■ nego w W arszaw ie w W ydz. I. pod Nr. 549  

przy u licy  D ługiej.
L icy ta c ja  w term inie ostateczn ym  zacznie się  

od  sum y rsr. 2 ,0 7 5  kop. 4 8 y 2 j ak j */3 c zę śc i  
szacunku w tak sie  sąaow ei przez b ieg łych  w y ­
n alez ion ego .

W arszaw a d. 2 0  L istop . (2  Grud.) 1868  r.
Pisarz T ryb unału .

R adca Dworu, Z górsk i.
T erm in p o w y ższy  n ie  m óg ł b yć odb ytym , 

Sąd  A p elacyjn y  w yrok iem  oczn ym  m iędzy A u -  
ćrze iem  K iiń akim  a Janem  G ilew sk im  zap a­
d łym , n a k a za ł rew izją ta k sy  nieruchom ości 
Nr. 124  w  W arszaw ie i b ie g ły c h  z urzędu m ia ­
n ow ał, k tórzy  rew izją  ta k sy  nieruchom aści 
sp orząd zili i w artość N ieruchom ości N r . 1^4

N . D . 2 5 5 5 . P isa rz \T ry b u n a iu  Cywilnego
w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do art. 6 8 2  K. P. S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie  A n to n ieg o  J a r n u szk iew i­
cza , w łaścic ie la  dóbr T om isław ice, w tych że  
dobrach o k ręg u  W łocław sk im  gub ernji W ar­
szaw sk iej za m ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie  p r a ­
wne do tego  in teresu  i ca łeg o  postąpow an ia  
subhaatacyjnego u J ó zefa  K leczk o w sk ieg o  
O brońcy przy W arszaw sk ich  D ep artam en tach  
R ządzącego S en atu , w W arszaw ie pod N r. 5 9 0  
za m ieszk a łego , obrane m ającego , w p o sz u k i­
w aniu sum y rs. 6 ,0 ) 0  z procentem  5 %  i k o s z ­
tów od W andy z Stejnbornów  M itte lsta ed t J a ­
na M ittelstaedt ob yw ate la  żony. w ła ś c ic ie lk i  
dóbr ziem sk ich  D ą b ie , w ty ch że  dobrach, w  
ok ręgu  i pow iecie W łocław skim  gu b ern ji W ar- 

|  szaw sk iej zam ieszk a łej, p i o tok ółem  A n t i n ie g o  
M ark ow skiego , K om ornika przy S ąd zie  A p e ­
lacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 3  (15) P a ź ­
d z ie rn ik a  1868 roku sporządzonym , w drodze  
przym uszonego w yw łaszczen ia  za ję te  i z a a re ­
sztow ane zo sta ły :

D O B R A  Z IE M SK IE
D ąb ie, sk ład ające  s ię  z jed n eg o  fo lw arku  i  w si 
teg o ż  n azw isk a , w gu b ern ji W arszaw sk iej, 
pow iec ie  W ło c ła w sk im , w gm in ie  F a ib orz, w  
parafji teg o ż  nazw isk a , pod ju r isd y k cją  Sądu  
P o k ju  w B restie  położone, praw em  w ła sn o śc i  
do W and y z Sz^-jbornów M itte lsz ta ed t Jan a  
M iltelsztae,dt obyw atela  m ałżonk i n a leżące, i  
w posiadan iu  te jże  zo sta jące. O góln a p rze­
strzeń  gruntu do fo lw arku  n a leżącego , w yn o­
sić m oże w przyb liżen iu  ok oło  w łók  3 3 , c z y l i  
d z iesia tyn  50 7  sażeni 825 .

W ysiew  roczn y  w ynosi przen icy  korcy  2 0 0 ,  
ży ta  100 , ję c zm  en ia  4 0 , ow sa 3 0 , groch u  4 0 ,  
kartofli 120 , rzepaku obsiew a s ię  m órg 20.

N a  gruncie po.vyż za jętych  i zaaresztow a­
nych dóbr znajdują s ię  n astęp u jące  zabudo­
w ania.

1. D om  dwór) w  częśc i m urow any a w  c z ę -  
śch o d  ty lu  (z drzew a staw ian y  na  podm urow a­
niu z k am ien ia , z gan k iem  na 4  m urow anych  
slupach  w spartym , pod d ach em  z frontu  d a ­
chów ką karp iów k ą a od ty łu  holenderką k r y ­
tym , z dw om a kom inam i m urow anem i nad dąch  
w yprow adzonem i.

P rzy  dom u tym  z obu stron są p rzystaw ion e  
dw ie oficyny z drzew a na  podm urow aniu z k a ­
m ien i pod dachem  z frontu  karpiów ką a z t y ­
łu  w części h o len d erk ą  krytym , k ażda  z j e ­
dnym  kom inem  nad dach w ypow adzonym .

2. Ogr^d owocowy rowem  okolon y, w k t ó ­
rym  znajduje s ię  drzew  ow ocow ych różn ych  
sztuk 30:), oprócz in n y ch  d rzew  d zik ich  i k r z e  
w ów. W  środku ogrodu  klom b z drzew  i c z te ­
ry ław k i drew niane.

3. D w a p a rsk i, czy li d o ły  b a lam i^ sza low an e  
ziem ią obw alon e.

4 . P iec  m ały  z c e g ły  m u row any z kom inem  
do p ieczen ie  ch leba.

5 . S tudnia  z w ałem , ła ń cu ch em  i kubłem .
6 . K loak a z c e g ły  ,w p rusk i mur staw ian a , 

pod d a szk iem  karp iów k ą k r y ty m , o dw óch s e ­
d esa ch .

7 . S a d za w k a  m ała , w k tórej znajdować s ię  
m ają ryb y  i d iu g a  podobna te jże , przy drodze

8. O gródek  p ło tem  i chróstem  ogrodzony , w  
k tórym  znajduje się  parę skrzyń  in sp ek tow ych  
i  p szczó ł w ku szk ach ^ ałom ian ych  sztu k  o k o  
ło  30 .

9 . P^.r3 k w z iem i ba lam i w środku s z a lo ­
wany.

ji). G ołąb nik  na s ło p ie  drew nianym .
11. K u rn ik i z drzew a staw ian e w ośm iob ok  

p ię tr o w e  na p od m urow aniu  zw erzyczk ą  d re­
wnianą i o tw oram i d la  g o łę b i-z  dachem  d esk a  
m i k ry tym  i g a n k iem  w po łow ie  na górze u  
rządzonym .

12. K uźn ia  z c e g ły  na fundam entach z k a ­
m ien i m urow ana z w ystaw ą od irontu  z dw o­
m a kom in im  i m u row anem i nad d a ch k a rp ió w -  
k ą  k r y ty  w vprow adzouem i.

13. G isern ia  z c eg ły  palon ej na  fu ndam en­
c ie  z kam ien i, z jedn ym  kom inem  i dachem
k arp iów k ą krytym .

14. T artak  z siosow nem i przyrządam i, do  
k tó reg o  przystaw ia  s ię  m aszyn a  p a iow a , k tó ­
rej obecnie niem a.

15. S ta jn ia , w ozow n ia  i sp ith rz  z  c a g ły  n a
p o d m u ro w a n iu  z k a m ie n ia  s U w ia n e , p od  d a ­
ch em  karp iów /ą  krytym.

16. Stodoła z pacy na podmurowaniu z ka­
mieni stawiana, słomą kryta, o ośmiu klepi-
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sk a ch  n a  k tó re j ustaw iona j e s t  m ło ck arn i*  
cz terokonna.

17 . O w ozarnia z cegły  n a  podm urow aniu z 
kam ien ia  s ta w ian a  pod  dachem karp iów ką k ry - 
tym .

18. Dzw onek n a  slu p ie  drew nianym , a  d a ­
le j m u r z ceg ły  a  w nim  b ram a  dw uskrzy­
dłow a.

19. O bora z p a c y  w słupy m urow ana s ta ­
w ian a  n a  podm urow aniu z kam ien i z dachem  
k arp ió w k ą  k ry ty m  w połowie nieskończonym .

20. Spichrz" z cegły  i kam ien ia  n a  podm uro­
w an iu  z kam ieni p iętrow y pod dachem  k a r-  
p iów ką kry tym .

21 . O bora z cegły i kam ien i m urow ana z 
ty łu  zaś z cegły  i pacy  bez kam ien i n a  pod­
m urow aniu z k am ien i pod dachem  karp iów ką 
k ry ty m .

22. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z żu ra ­
wiem  i knbłem .

23 Chlew y i izb a  je d n a  z cegły  n a  p odm u­
row aniu z k am ien i m urow ane, pod dachem  
karp ió w k ą  k ry ty m  z jednym  kom inem .

Zabudow ania od ]S. 15 do 23 opisane s ta ­
w iane s% W czw orobok w sroku stanow iący po ­
dw órze okolone temiż budowlam i, a  w n ie k tó ­
ry ch  m iejscach m urem  z cegły  surów ki a w 
części palonej.

24. D om  z cegły  palonej n a  podm urow aniu  
z  k a m ie n i staw iany , pod dachem  karp iów ką 
k ry ty m , z jed n y m  kom inem  m urow anym .

25 . C hlew ik  z drzew a w słu p y  postaw iony
słom ą k ry ty . . .

26 . Dom  n a  podm urow aniu  z kam ien ia  z 
drzew a w słu p y  postaw iony o jed n y m  ko m i­
nie n ad  dach  słom ą k ry ty  w yprow adzonym , w 
dom u tym  je d n a  ty lk o  izba należy  do dworu,
re sz ta  do uw łaszczonych włościan.

2 7 . Dom z pacy  n a  podm urow aniu z k am ie­
n i  postaw iony  z dachem  k arp ió w k ą  k ry ty m  i 
jed n y m  kom inem .

28 . Dom z pacy ń a  podm urow aniu z kam ie- 
n i  postaw iony, słom ą k ry ty  o jed n y m  kom inie.

29 . D om  z pacy n a  podm urow aniu z k a m ie ­
n i k arp iów ką k ry ty , o jed n y m  kom inie.

30. Chlewy z b a li postaw ione pod dachem
słom ą k ry tym . .

31 . Dem  z pacy  na  podm urow aniu z kam ie­
n i postaw iony , karp iów ką k ry ty  o jed n y m  ko­
m inie , połow a tego  domu należy  do w łośsian
uw łaszczonych.

32 . Dom z ceg ły  palonej n a  podm urow aniu  
z kam ien i postaw iony, o jed n y m  kom inie m u ­
row anym  z dachem  słom ą k ry tym .

3 3 . D om  z drzew a w słupy n a  podm urow a­
n iu  z kam ien i postaw iony o jednym  kom inie z 
dachem  słom ą kry tym .

34  Dom  z drzew a w słupy  n a  podm urow a. 
n iu  z kam ien i, o jednym  kom inie z dachem  sło_
m ą k ry tym .

35. Dom z cegły na  podm urow aniu p o s ta ­
w iony o jed n y m  kom inie nad  dach słom ą k ry -  
ty  w yprow adzonym , w demu ,tym je d n a  izba 
należy  do uw łaszczonych włościan.

36 . W ia tra k  zw yczajny o czterech  szmigacU
z desek  staw iany. .

37 i Dom  (karczm a) z ceg ły  palonej n a  p o d ­
m urow aniu postaw iony z piw nicam i m urow a.
nerfai z jednym  k o m i n e m  m urow anym  i  dachem
słom a kry tym .

38. D om  z pacy n a  podm urow aniu p o s ta ­
wiony z jednym  kominem m urow anym i dachem
słom ą k ry ty m , w domu tym  dwie izby są w ło-
c iaan  uw łaszczonych.

39 . L asek  po większej części brzezina  m ło­
d a  i z ag a jn ik  około m órg 150. i

W łościanie w dobrach tych  m ają praw o p a ­
sa n ia  swego b y d ła  razem  z dw orsk .m  inw enta- , 
rzem  w m iejscach i ilości w akcie  zajęcia w y­
m iecionej Dochód s ta ły  obecnie z karczm y 
w ynosi rs. 340. S tanisław  B ia łeck i da je  z w ia­
traka żyta korcy 30, jęczm ien ia  20. Inny do- ;
chód jako niestały obliczyć się nie.da

O bszerniejsze opisanie powyz zaję tych  i za- 
resztów anych  dóbr znajduje sięw  akcie zajęcia 
u  sp rzedażą dyrygującego Józefo B iecz ow- 
sk ieao  O brońcy przy W arszaw skich  D ep arta ­
m entach  R ządzącego S enatu , w W arszaw ic pod 
S r  590 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
■warunki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T ry -  
b u n a lu  Cywilnego w W arszaw ie złożone, przej­
rzan e  być  mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono.
1 S tanisław ow i Kużelew skiem u,a Pisarzow i 

Sadu P o k o ju  w B rcstie , w tym że m ieście po­
w iecie W łocław skim  gubernji W arszavvskiej 
zam ieszkałem u i urzędującem u na  ręce w łasne.

2 P io trow i Zaporucha w ó jto w i g m in y  ł  al- 
W r  do k tó re j dobra D ąbie należą, w kolonii 
W o li  K ontow ej powiecie W łocławskim  gnber- 
ńi> W a rs z a w s k ie j  z a m ie s z k a łe m u  i kancelarję

J ,itr*vm uiacem u, n a  ręce w łasne.

Obuaw w ieczystej powyz zaję-
'bresztow enych dóbr d. 19 L isto p ad a

S przedażą dyrygow ać będzie Józef K lecz­
kow ski O brońca p rzy  W arszaw skich D ep a rta ­
m entach k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w ska- 
zane.

W arszaw a d. 2 (14) G ru d n ia  1863 r.
R adca D w o ru , Z górsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w S a li U stępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszawie.

W arszaW a d. 2 (14) G rudn ia  1868 r .
R adca D w oru, Zgórski

P o  odbycia w dniach 24 S tyczn ia  (5 L u tego ) 
7 (19) Lutego i 21 L u teg o  (5 .Marca) 1869 r. 

pub lik ac ji zbioru objaśnień i w arunkuów3ch r  j -  ------------- ,
sprzedaży, T ry b u u a ł C yw ilny w W arszaw ie 
w yrokiem  w d. 25 M arca (6 K w ietnia) i w kon­
tynuacji d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1869 r. za ­
padłym  po oddaleniu  sporów  przez dłużniczkę 
W an d ę  M itte h ta e d t wnoszonych ja k o  bezzasa­
dnych , term in  do stanow czej i o sta tecznej l i ­
cytacji powyższych dóbr D ąbia *na d. 9 (2 1 ) 
Czerw ca i8 6 0  r. godzinę !o  z ra n a  w w ydziale 
I  wyznaczył. W k tórym  to  term inie licy tac ja  
zacznis się od 2/3 części tak sy  przez b ieg łych  
w ynaleść się m ającej.

W ars iaw a  d. 31 M arca (12 K w iet.) 1869 r.
1— 1 Radca dw oru Z górski.

i iV. U- 2 5 1 0 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
iv W arszawie.

■ S tosew nie  do a r t .  6 8 2  K. P . S. wiadom o 
! czyni, iż n a  żądan ie J a n a  F ry d e ry k a  2 -ch  
: im ion H alw e obyw ate la , z w łasnych fuiidu- 

szów u trzym ującego  się , w W arszaw ie pod N r. 
1716 zam ieszkałego , W ilchelm iny  z Halwow 
P ia tach  po G ustaw ie P la tach  p iekarzu  pozosta- 

“ łe j wdowy, z w łasnych  funduszów u trzy m u ją ­
cej się, w W arszaw ie pod N r. 2373c sa rn ie­

s' szk a łe j, A m alii H alw e p an n y  pełn o le tn ie j, 
z w łasnych  funduszów u trzym ującej s ię , w 
W arszaw ie  pod > . 2373czam ieszk a łe j, w szyst- 

’ k ich  jak o  hypoteczn iew yleg itym ew anych  su k ­
cesorów Ju lja n n y  z Petzoldów  H ejne , zam ie- 

i szkan ie  praw ne do tego  in te resu  i całego  po- 
> stępow ania subhastacy jnego , u bzym ona Ko- 

dzyn, P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw ie, w W arszaw ie  pod IJr. 2 -3 9  za ­
m ie sz k a łe g o  ob rane m ających , w poszukiw a­
n iu sumy rs. 5 ,250  z procen tem  5 %  od dnia 
3 ( i 5) M aja 1868 r. i* kosztów  od F ra n c isz k a  
K saw erego  2-ch  im ion L ubien ieck iego , A n to ­
n iny L ub ien ieck ie j panny  pe łn o le tn ie j, 'wspol- 
w łaścieli nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. . 
2847 położonej, tam że zam ieszkałych , p ro to -  
ku łem  L udw ika W ichrow skiego, K om ornika 
p rzy  S ąd z ie  A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk ie - 
go, w dniu  U  (23) G rudn ia  1868 roku  spo­
rządzonym , w drodze sądow ej przym uszanego 
w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresz tow aną zo- 
s ta ła  j

NIERUCHOMOŚĆ, j
w W arszaw ie  przy ulicy T a m k a  pod N r. 2847 

1 w U rzędzie  P o lic ji W ykonaw czej C y rk u łu  10, ,
■ gm inie tegoż C yrku łu  i M ag istra tu  m iasta  

W arszaw y , w C yrku le  A dm in istracy jnym  J  . 
i 10, w ja r is d y k c ji  Sądu Pokoju  M y d z ia łu  ,

: I I I  w W arszaw ie na g runcie  em fiteutycznym  ; 
* z k tó reg o  o p łaca  się  czynszu rocznie rs r . 1 j 

kop 1 2 '/ ,  położona, praw em  w łasności d oegze- j 
: kw ow anych dłużników  F ra z c isz k a  K saw erego ; 

2 - eh im ion L ubien ieck iego  i A n ton iny  L ub ię - ; 
n ieck ie j panny  pełno le tn ie j na leżąca  i w tych- | 
że p o siadan iu  zosta jącej, ogólnej rozległości j 
około łokci k w adratow ych  2861 obejrau- : 

r jąea .

1 6. Podw órze w częśei kam ieniem  polnym  
w ybrukow ane.

W nieruchom ości te j oprócz eg zek w o w a­
n ych  dłużników  je s t  20  stu  lokatorów , z imion 
i nazw isk , o raz ilość ceny najm u u isz c z a ją ­
cych, w akcie za jęc ia  w ym ienionych!

O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j i zaare­
sztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w akcie  
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  Szym ona Ro- 
dzyn, P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym w’ 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 2239 zam ie­
szkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rze ­
daży w K ance la rji T ry b u n a łu  tu te jszego  w 
W ydzia le  I. złożone, p rze jrzane  być m ogą. 

Z ajęcie  w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arizaw ie  pod 
N r. 387 u rzędu jącem u , na  ręce  W incentego 
K ęp ińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu ,

2 . E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału I II , w W arszaw ie, w W a r­
szaw ie pod N r. 405 u rzędującem u, na  ręce

Obudwom  d. 21, G rudnia (2  S ty ęzn ia l8 6 8 /9  r.
W niesione do księg i w ieczyst-j powyż za ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar- 
: szaw ie, dn ia  24 G rudn ia  1868 (8  S ty czn ia )
: 1869 roku , a w dn iu  dzisie jszym  do k się -  
( g i zaaresztow ać w K an ce la rji T rybunału  tu -  
■ te jszeg o  n a  ten  cel u trzym yw anej, w pisane 

zostało.
j P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i  M -  
• r u n k ó w  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 

d jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W ydziale I-ym , p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 
549 posiedzen ia  swe odbyw ającego, d . 25 L u ­
tego (9  Marca) 1869 r.

] Sprzedażą dyrygow ać będzie  Szym on Ro- 
;• dzyn , P a tro n  przy  T ryb u n a lą  tu te jszy m , k tó -  
- rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w skaząne.
! W arszaw a, d n ia  7 (19) S tyczn ia  1869 r.

R adca  D w oru, Z górsk i.
I W yw ieszono n a  tab licy  w sali_ ustępow ej 
! T ry b u n a łu  Cyw ilnego w. W arszaw ie.

W arszaw a dnia 7 (19) S tycznia 1869 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

j Po odbyciu w dniach 25 Lutego ',9 Marca),
: 11 (23) Marca i 25 Marca .(6 Kwietnia) 18b9 

roku trzech publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży powyższej nieruchomości, 
Trybunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem 
w dniu 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 r. zapa­
dłym, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia nieruchomości Nr. 2847 w Warszawie 
wyznaczył n a  dzień 1 (13) Maja 1869 r. go­
dzinę 10 z rana, który się  odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału, w 
w wydziale I w Warszawie pod Nr.

Popierający sprzedaż postąpili w warun- 
| kach za tę  nieruchomość rsr 3 ,000  i  od tej 
' sumy rozpocznie się  licytacja w terminie

przygotowawczego przysądzenia, w term 
zaś ostatecznego przysądzenia licytaeja r 
pocznie się  od tejże sumy lub od dwóch trz 
cieh części szacunku taksą biegłych wyary 
się  mającćgo.

W arszawa d. 1 (13) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 2566- Prawnie zajęte ruchomości 
przez publiczne licytacje przedaue będą, » 
mianowicie dnia 9 (21) Kwietnia r. b. o g» 
dżinie 10 z rana na placu pod Lwem p w  
ulicy Chłodnej w Warszawie fortepian 
choniowy, i meble takież, a o godzinie 
w południe na targu za Żelazną-bramą 
Warszawie, meble jesionowe, lustra, rą 
miedziane, zegar ścienny i t. p. w dniu 
10 (22) Kwietnia r. b. o godzinie 10 rano u 
placu przy 3-ch Krzyżach w Warszawie ® 
ble jesionowe, zegar, żakiet letni i t. p.

M. Rzew nicki, Komornik.

N. D. 2553. Ruchomości pozostałe P® 
Annie z Przeradzkich Orłowskiej jako t •. 
suknie, bielizna, pościel, meble i sprzę J 
gospodarskie, na żądanie stron m teresof* 
nych i z mocy upoważnienia JW. Prezesa i  ' 
bunału Cywilnego tutejszego, przedane 
staną przez licytację publiczną w Wars* 
wie w domu pod Nr. 6S6 przy ulicy Les 
dnia 8 (20) Kwietnia r. b o godzinie 10 z r» 
na przed podpisanym Rejentem rozpoczł

, się  mającą. .
1 1 M icha ł R a p a ck i Rejent.

N . D. 2557. Wiadomo czynię iż prawni® 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości ja* 
to m eble machoniowe, lustra i t. p. na targ 
Sewerynów w W arszawie w dniu 8(20) Kw 
tnia r. b. o godzinie 10 z rana przez publw* 
ną licytacją sprzedane będą.

j[ 1 Szym anow ski KomorniK.

N. D. 2552. Wiadomo czynię, iż pra..- 
zajęte ruchomości jako to: różne meble 
sionowe, olszowe, lustra, zegary, i t. p 
dniu 7 (19) b. m. i r. o godzinie 10 rano  ̂
targu pod Lwem, w dDiu 11 (23) t. m. i • 
godzinie 10 rano na targu Końskim na F 
dze, zaś znaczna ilość sukna i kortów or 
szafy i bufety sklepowe w dniu 11 (23) t- 
i r o godzinie 11 z rana za Zelazną-bra 
w Warszawie przez publiczną licytację spr* 
dane będą.

W arszawa dnia 4 (16) Kwietnia 1869 r.
1 _ 1  Markiewicz, Komornik.

n o w I E S IE i  I A P K 1 w 1 T i  E.

N O . 1707.

ty c h  i zaai ________
(1 G rudnia) 1 8 6 7 K a n c e l a r j i  T ry b u n a łu

“ « . . i  w i —  ~

Bt F fo rw sza  publikacja zbioru objaśnień i warun- 

r « y  ulTcy D łu g ie j pod N r. 549 posiedzenia
swe odbywającego o godzinie 10 z ran a  w w y-
dziaie  I -y m  d. 24 Stycznia (5 L utego) 1 8 6 J r.

N a gruncieitfej n ieruąhom eści są n as tęp u jące  <
zabudow ania: , i

1 Dom  z drzew a z po łow ą śc iany od ty ła  . 
m u row anej, parterow y, z fac ja tą  i m ieszka- j  
niaio i poddasznenu , dachów ką h o len d e rk ą  
k rv tv , kom in m urow any m ający.

2." D om  z cegły  palonej m urow any , par- 
terow y z m ieszkaniam i poddasznem i, d a ­
chów ką h o len d erk ą  k ry ty , z kom inem  m u­
row anym .

3. B ram a  z drzew a z lu r tltą .
4. Oficyna z d n e w a  p arte ro w a gontam i k ry ­

ta  z kom inem  m urowanym .
5. Oficyna z cegły p a lo n e j m arow ana a  od 

ty łu  z drzew a budow ana parterow a, z m ieszka­
niam i poddasznem i b lach ą  żelazną k ry ta , z 
kom inem  m urow anym .

6. P rzybudow anie m ające  ścianę frontow ą 
z cegły palonej, a od ty łu  z drzew a budow a­
ne, blachą że lazną  k ry te , z kom inem  m uro-

WaL  Oficyna śc ianę  frontow ą i szczytową z c e -
: g ły  p a lo n e j, a  od ty łu  z d rze r a  m ająca  p a r ­

terow a, z m ieszkan iam i poddasznem i o piw ni­
cach, b iachą  że la z n ą  k ry ta , trz y  kom iny m u-

I row ane m ająca . .
8 . K om órka z drzew a desk am i k ry ta .

\ 9. K om órk i z d rzew a w słu p y  z cegły  p a lo ­
nej m urow ane, te k tu rą  sm ołowcową k ry te .

: 10. P a rk a m k  n iz k i z cegły  palonej mUro-
wany.

11. K loaka z drzew a te k tu rą  smołowcową 
k ry ta .

12. Ś m ie tn ik  z bali.
13. K om órk i z drzew a deskam i k ry te .
14. S tu d n ia  drzew em  cem b ro w an a 'b a la m i 

u  dołu ob ita , z k o rb ą  żelazną i ru rą  d re ­
w nianą. ' . . ,

15. O gródek kw iatow y p a rk an ik iem  z ła t
otoczony.

H 4 J S K I S 1

( I1 IB 1 I  IIIM imim
W  PETERSBURGU,

7, Kapitałem Zakładowym  Itsr. 2 ,5 0 0 ,0 0 0 . ,
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domo j 

towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, 
ltardxo Korzystnemi warunkami. -̂ <11̂

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się s» a  z a s a d a c h  s p r a n i e  
« w h ,  z wszeiką możliwą szybkością, .

Dla ubezpieczenia się  w Towarzystwie Ruskiem , pozwolenie Rządowej Instytucji f (  
racyjnej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (1S) W rzesn 
nie jest więcej wymagane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  R O T W A I D .

B i ó r o  p r z y  u l i u y  E l e f c t o r a l i z e j  w  d o m u  W .  F e l d l i u s e i i  p o d  i%r.ggjO 
( d a w n i e j  7 4 5  6  o b o k  g m a c h u  B a n k o w e g o .  6—7 ^ ^

N. D. 2433 . 3. Bardzo znaczne inmłejs 9ię

HerkcI jun ior w  Dreźnie. mojego systemu, z korzyścfą zalec ić  n^*|n;
Podejmuje się dostarczenia i urządzenia n a  oświetlenie od 20 do 3000 płomienr .^

z a k ła d ó w  d o  p r o d u k o w a n i a  g a z u  bne świadectwa za urządzenie wię ^j!
d o  o i w t e t l a n l a  z wszelkiego rodzaju mniejszych zakładów oświetlenia g
odchodów i pozostałości Nafty, na zasadach posiadam i takowe z a p ro d a k o w a c  a
własnego patentu. Niemniej z odchodów dy- 
stylacji węgla brunatnego i ratinerji ole-

Przez wydoskonalenie aparatów dystyla- 
cvinych i do oczyszczenia gazów służące, 
doszedłem  do następujących korzystnych re- 
zultatów: .  , ,

1 podczas pale-
n ia ż a d n ej sadzy nie wydzielają.

2 /je ^aziirzeszedfi§zy aparata 
\ m Q |e  do oczyszczenia służące, t j. opu8z- 
1 czaiac rezerwoar (gazometr), nie zawiera już

skraDlaiące si2 części, mogące przez osadze­
nie się  zanieczyścić czyli zwęzić rury roz-
prowadzając6, ___

j j u a i a u w u i  i  j r ----------j-------

wnież przesyłam na żądanie podług ” 'r0je*, 
nego adresu prospekta, kosztorysy, ^ 3 9 1  
ta etc.    , ,!<'

N. D. 2468. W roku 1858 
p a t e n t  s z k o l n y ,  z ukończon^ ^jali 
zjum w Płocku, ktoby takowy 
zwrot tegoż uprasza w łaściciel
. _______ ■ .  a m u l e t o  2- —

pz>'I r w s k i  w Płocku.
f (N . D. 2567. Do dzisiejszego Numer® 
nika W arszawskiego dołącza się  “ trzef’, 
meratorów T A B E L A  esf"3.
klasy 112 Loterji klasycznej 
skiego.

w^ I ) r u k H r n i  Rządow8j Okręgu Naukowego W a rsza w sk ieg o .-Z a  pozwoleniem Cenaury.

ł


